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Warszawa, czwartek 19 czerwca 1952 r. 
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w eliminacyjnym turnieju olimpijskim 


Jak grali 


na Olimpiadach 
piłkarze 
Francji i Polski 


Pierwsi przeciwnicy pol- 
skich piłkarzy na tegorocz- 
nej Jlimpiadzie uzyskiwa- 
li na poprzednich następu- 
jace wyniki: 

1908 r. Londyn 

Francja B — Dania 0:9 

Francja — Dania 1:17 
1920 Antwerpia 

Francja — Włochy 3:1 

Francja — CSR 1:4 
1/24 r. Paryż 

Francja — Łotwa 7:0 

Francja Urugwaj 1:5 
1928 r Amsterdam 

Francja — Wiochy 1:4 
1918 «. Londyn 

Francja- Indie 2:1 

Francja — Anglia 0:1 

W czasie Igrzysk w Lon- 
dynie w 1908 r. można by- 
ło zgiaszać po 2 zespoły Z 
jednego kraju i dlatego wi- 
dzimy w wyk:zie Francję 
4 j B. Oba te zespoły prze- 
graly wysoko — cyfrowo 
z Danią, pórniejszym wice- 


mistrzem Olimpiady W 
1920 r. Francja przegrała 
» CSR, również póżniej- 


szym wicemistrzem Igrzysk. 
W Paryżu w 1924-r. wyeli- 
minował Francję z turnie- 
ji późniejszy mistrz tych 
Igrzysk — Urugwaj. a w 
A.nsterdamie w 1928 Fran- 
cazi „padli ofiarą* Wto- 
chów, którzy później zdo- 
byli brązowy medal. Zwy- 
cięzcy Francuzów w 1943 
roku Anglicy. przegrali w 
walce o III i IV miejsce z 
Duńczykami. 
$ 

Lo*ychczasowe starty pił 
ka.zy polskich ~w Igrzys- 
kach Olimpijskich p-zy- 
niosły im następujące wy- 
niki: 
1924 r. Paryż 

Pol.ka — Węgry 0:5 
1936 r. Berlin 

„'olska — Węgry 3:0 

Polska—Anglia 5:4 

Polska — Austria 1:3 

Polska Norwegia 2:3 

W Berlinie Polska prze- 
grała z Ausirią w półfina- 
le i stanęła do walki z Nor- 
_wWęgią c brązowy medal. 


HELSINKI 18.6 (tel. 
W Helsinkach odbyło się loso- 
wanie gier eliminacyjnych do 
olimpijskiego turnieju piłkar- 


skiego. 


Komitet organizacyjny Igrzysk 
zaprosił na losowanie szefów 
misji dyplomatycznych akre- 
dvtowanych w Helsinkach oraz 
attachée olimpijskich tych kra- 
jów, które zgłosi'v swój udział 
w Olimpiadzie. Komitet organi- 
zacyjny postanowił, że gry eli- 
minacyjne rozpoczną się dopie- 
ro 19 lipca i trwać będą do 25 
lipca. Rozgrywane one będą w 
prowincjonalnych miastach 
Finlandii, jak Tampere, Turku 
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aniu uwzględnio- 
zgioszone druży= 


swój start w 
Właściwy  turńici 
zpocznie śię 28 


t 


udziale 16 zespolów, 


zostanie 2 sierp- 


po grach elimi= 
drugie lo- 
rozgrywek finało- 


celiminacyj- 
następujące 


Fier 


ienie par: 


Lathi itd. Dziennie przewiduje | 
się rozegranie 2- 


względu na to, czy | 
ły one 


Polska — Francja 
Holandia — Brazylia 
USA — Włochy 
Egipt — Chile 
Bulgaria — ZSRR 
Jugosławia — Indie 
Norwegia — Meksyk 
Dania — Grecja 
Rumunia — Węgry 
Luxemburg — 
Austria — Saara 
Do gier finałowych 


Anglia 


bez 


minacji wchodzą Szwecja, 


mistrz statniej 
Finlandia — jako 
AREA wolne losy 


eli- | 


jako 


Olimpiady, 
gospodarz. 
wyciagnę- 


: Turcja, Niemcy zachodnie o- 
Iraz Antyle holenderskie, 
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| Kolarze na cześć Zlotu 


wygrał czwarty etap 


Wyścigu Dookoła Warmii i Mazur 


prowadzi w turnieju 
szachdówym 
w Międzyzirojach 


SZCZECIN 18.6 (tel. wł.) Ro- 
zegrane w środę dogrywki po 
raz pierwszy od początku tur- 
nieju wyjaśniły sytuację. 
obie par- 
tie z Arłamowskim i Kuebar- 
tem, Śliwa przegrał obie partie 


Makarczyk wygrał 


z Bakonyim i Szabo, Bobocev 
wygrał z Szapielem, Milev z 
Tarnowskim, a Szily z Bako- | 


nyim. Kuebart zremisował z Ba- 
lanelem. 

Po siedmiu rundach kolejność 
zawodników jest następująca: 
| 1) Balanel 5,5 pkt., 2) Makar- 


czyk 5 pkt., 3—4) Milev i ` Szily 


po 4,5 pkt., 5—9) Koch, Plater, 


Sliwa, 
pkt., 10 
cev i 


Szabo i Tarnowski po 4 


Pytlakowski po 3.5 pkt., 
13) Gawlikowski 3 pkt., 14—15) 
| Litmanowicz, Szapiel po 2,5 pkt. 
16—17) Bakonyi i Grynfeld po 2 
pkt. 18) Kuebart i pkt. 
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Lekkoatleci 
powrócili 
z Kijowa 


We wtorek 17 bm. powróci- 


-12) Arłamovsni, Eolo- | 


ła z Kijowa grupa lekkoatletów | 


|polskich, która brała udział w 
treningowych zawodach z czo- 
|łowymi lekkoatletami ZSRR i 


| 
rż ńnstw demoki 'acji ludowej. 
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Międzynarodowy 
turniej siatkówki 


odwołany 


Mający się odbyć w Warsza- 
wie w dniach 22—29 bm. Mię- 
Turniej Siatków- 
ki o Nagrodę m. st. Warszawy 
został w ostatniej chwili odwo- 
łany. 


dzynarodowy 


Budowlani 


i 
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Chorzów czy 


|WKKF Olsztyn na 


Czwarty etap kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Warmii 
i Mazur, zorganizowanego 
przez redakcję „Głosu Ol- 
sztyńskiego* wspólnie z 
tras'e 
Pasłęk— Lidzbark Warmiń- 
ski (165 km) wygrał Królak 
(CWKS). 

Na dalszych miejscach w 
odstępach * sekundowych u- 
plasowali się  Klabiński 


(Gwardia), Wrzesiński (Ko- 
lejarz), Drążkowski (CWKS), 
Wójcik (CWKS). Ta piątka 
zdołała oderwać się od ry- 
wali i przyjechała na metę 
z kilkuminutową przewagą 
nad pozostałymi. 

W ogólnej punktacji pro- 
wadzi nadal Wójcik przed 
Królakiem i Klabińskim. 

Obszerne sprawozdanie ną 
stronie 2. 
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UŻ za kilka dni — Swie- 

to Kultury Fizycznej — 
wielki piękny dzień sportow- 
ców Polski Ludowej. 

W całym aparacie k. f. — 
na każdym szczeblu, w każ- 
dym kole, SKS-ie i LZS-i 
wre gorączkowa praca. Prze- 
cicż tegoroczne Święto KF — 
to generalna próba przedzloto- 
wa. 

Czy jednak rzeczywiście 
wszystko jest już gotowe u 
Was na ten dzień? Czy rze- 
czywiście przygotowania są w 
takim stadium i na takim po” 
ziomie, że święto będzie wspa- 
niałą manifestacją i wielkim 
obrazem dorobku sportowego. 

Czy to z czym wystąpicie na 
zewnątrz będzie prawdziwą 
propagandą, popularyzacją i 
dumnym wyrazem osiągnięć 
sportu ludowego. 

Już późno na przystąpienie 
od nowa do prac organizacyj- 
nych, ałe jeszcze dość czasu 
na to, by dopiąć na „ostatni 


guzik” wszystkie przygotowa? 


nia, by naprawić  niedocią” 
gnięcia, uzupełnić niektóre 
braki. 

Pamiętać należy również 0 
has!ach, transparentach, fila- 
gach, gazetkach, afiszach 1 
przygotowniu tresci przemo” 


wień lub zapowiedzi 
megafon, 

Nie wolno też zapominać, że 
wszystko, a więc i treść zew- 
nętrzna musi być powiazana 
ze Zlotem. A może jeszcze 
gdzieś należy dokończyć rea- 
lizacji zobowiązań. 

Najważniejsze jednak, aby 
nie brakło żadnego sportowca 
w manifestacjach, w poka“ 
zach i zawodach. 

Wszyscy sportowcy — ZMP- 
owcy, starzy i młodzi, dziewczę 
ta i chłopcy miast j wsi na 
start wieloboju SPO, po nowe 
rekordy życiowe, rekordy kół, 
gmin ; powiatów. W Świecie 
Kultury Fizycznej nie może 
zabraknąć nikogo z Was. 
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Ogniwo Kraków 


_ Spotkają się z OWKS w finale Pucharu Zlotu 


Międzypaństwowe spotkania z | Gdańsk 


W egr ami, 
Dozsa w 


tournée węgierskiej 
Polsce oraz mecze z 
FSGT sprawiły, że mecze o pu- 
char Zlotu są ustawicznie. od- 
woływane, a nowe terminy co- 
raz odleglejsze. 

Ostatnio sekcja piłkarska 
GKKF wyznaczyła zaległy mecz 
Budowlani Gdańsk — Kolejarz 
W-wa na 21 bm. a ostatni już 
mecz I rundy rozgrywek II ligi 
Górnik Wałbrzych — Górnik 
Bytom na 29 bm. (Prosimy 
o poprawki w terminarzu po- 
danym przez nas w numerze 49). 

Ostatecznie więc w 
| szą niedzielę czeką nas spotka- 
nie pucharowe grupy A między 


Budowlanymi Gdańsk a sto- 
lecznym Kolejarzem. 
Sędziować będzi Kulczyk 


(Katowice). 
Mecz gdański będzie miał 
duże znaczenie dla środkowej 
waza drużyn, a mianowicie 
Gwardii Kraków i obu walczą- 
'cych na ~- boisku, - Budowlani 


najbliż- | 


i Gwardia Kraków ma-| 
ją w tej chwili równe szanse | 
zdobycia tytułu wicemistrza 
grupy. Kolęjarz może, poprawić 
swą dotychczasową lokatę. 
Pierwsze miejsce, "a więc i 
prawo walki w finale zapew- 
nit sobie uż przed kilku tygod- 
niami OWKS Kraków, który 
walczył jednak do końca i w 
rezultacie oddał zaledwie jeden 
punkt gdańskim Budowlanym. 
„W grupie B spotka się kra- 
kowskie Ogniwo z Górnikiem 
Radlin. Mecz ten, który odbę-. 
dzie się w Krakowie ma decy- | 
dujące znaczenie. W obecnej | 
chwili Budowlani Chorzów i! 


| Ogniwo Kraków legitymują się| 


| 


jednakową ilością 
punktów z tą 
dowlani 


zdobytych 
różnicą, że Bu-. 
zakończyli już -roz- 
grywki. a Ogniwu pozostał ten 
właśnie ostatni mecz. | 

Ogniwo jest w bardzo dobrej 
sytuacji. Spotkanie odbywa sie 
w Krakowie, a nawet -wynik | 
remisowy: wystarcza, aby Ogni- 


wo zdobyło pierwsze miejsce i 
walczyło w finale, Mecz sędziu» 
je Buśkiewicz (W-wa). 

Poziom startujących zespołów 
grupy B był bardzo wyrówna- 
ny, czego najlepszym dowodem! 
jest fakt iż do dziś nie znamy 
jeszcze mistrza tabeli. Ogniwo 
Kraków i Budowlani Chorzów 
znajdowali się prawie od same- 
go początku rozgrywek na czele. 

Dziś jeden z zespołów uzy- 
ska prawo walki w finale, 
a drugi.. być może walki o 
trzecie miejsce. 

Redakcja Przeglądu Spor- 
towego proponuje bowiem, a- 
by prócz spotkania o pierw- 
sze miejsce drużyny zajmują- 
ce drugie miejsca w tabelach 
obu grup spotkały się w me- 
czu o trzecie miejsce w Pu- 
charze, 

Spotkanie takie, które może 
się odbyć poza centralnym 
punktem Zlotu — Warszawą, 
miałoby wielki wpływ na pos 


Dokończcnie na str. 2 


la „lAaj 


Btr. 2 


Bardzo załuję 
że nie mam 18 lat 


[J ERWANA od buta zelów- 
kę niosłem w kieszeni. Za- 
truwała mi ona całą przyjem- 
ność wynikającą z rozegranego 
meczu. 

Co powie na to ojciec, czy 


I tak szkoła za szkołą, ćwi- 


tczono do popołudnia. A później 


przyszli gimnastycy z Ogniwa. 
Było ich 600. Wszyscy zdrotci, 


'opaleni chłopcy, z których pro- 


mieniowała radość życia. Widać, 


A kilka dni — 22 czerwca, 

*obchodzić będziemy w ca- 
łym kraju Święto Kultury Fi- 
zycznej, święto młodości i ra- 
dości. zdrowia i piękna. Dzień 
ten będzie przeglądem sił na- 
szych sportowców. będzie prze- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Jan Runowski 


Święto Kultury Fizycznej jest 
dniem podsunrwania osiągnięć 
sportowych. 


! posiada? odznakę BSPO. opusz- 
czający szkołę średnią SPO I 
stopnia, a każdy student po II- 


Święto Kultury Fizycznej- święto młodości i radości 


dzinowe plany wykorzystania. 
Jednocześnie należy na każdy 
obiekt zapewnić właściwe kie- 
rownictwo sportowe. które dbać 
bedzie o pełne wykorzystanie 
obiektu, kierując pracą szko- 
leniową. Dążyć winniśmy do te- 


MS" 


będzie chciał dać pieniądze na te żaden z nich nie miał kłopo- : : ; iag- im roku studiów posiadał od- go. aby nasze urządzenia spor- 
szewca. A Mice A obiecywali, tów z zelówkami. Rie IT" aRt RA „JE OSIĄGNIĘCIA znał SPO II.go stopnia, Po- towe przeszły na  rozrachunek 
że dadzą buty piłkarskie, ko- e W Polsce Ludowej otacza się. Jakie są te osiągnięcia? ważne zadania stoją również gospodarczy, stawały się stop- 
stiumy, że będzie związkowy młodzież wszechstronną opieką, W ciągu ubiegłego roku wy- | przed szkolnictwem  zawodo- 'niowo  samowystarczalne. co | 
sedria. Przecież, to Święto Wy- |. Swięto Kultury Fizycznej jest | dając jej możność wzrostu in- chowaniem fizycznym i spor- | wym w dziedzinie umasowienia. bez wątpienia przyczyni się| 


chowania Fizycznego. święto 
radości i młodości. A ja nieste- 
ty byłem smutny. 


zapowiadane Święto WF wro- 
botniczym Sosnowcu zakończy- 


"u: 
Buto to w rou 1039. Srumnie : 


ostatnim egzaminem przedzloto- 
wym dla snortowców. Najlepsi 
sztafetach, w wieloboju, w 
kolarstwie i w innych dziedzi- 
nach sportu przewidzianych 
programem Zlotu, przyjadą w 


telektualnego i fizycznego. Dla- 
tego też wychowanie fizyczne 
traktowane jes” u nas jako nie- 
odłączna część wszechstronnego 
wychowania człowieka, dlatego 
taką wagę do rozwoju kulturv 


tem w kołach sportowych, 
SKS-ach, LZS-ach į na zaje- 
ciach lekcyjnych zajmowało się 
około 5 milionów sportowców. 
Zdobyto w tym czasie prawie 
pięćset tysięcy odznak SPO i 


W pracy nad umasowieniem 
kultury fizycznej spotykamy 
jeszcze dużo formalizmu i ax- 
'cyjności. Walka o podniesienie 
jakości naszego wychowania 
fizycznego. oparcie w. f. na 


i 
j 


również do pełniejszego wyko- 


jrzystania urządzeń sportowych í 


Szóste zadanie to walka oœ 
podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego w naszym ruchu spor- 


ło się całkowitym fiaskiem. Ze- lipcu do Warszawy. Na wszyst- |fizycznej przywiązuje nasza PSPO. Cyfry te wyraźnie wska- naukowych podstawach. walka A A deg EEY boczi 
brano kilkanaście panienek z kich boiskach w całej Falsce tufydza ludowa, nasza Partia. ZUJĄ na umasowienie kultury jz akcyjnością w zdobywaniu kadrę etatową i A DZE | 
g mnazium żeńskiego, które od- dziesiątki  tusiecy młodzieży | Młodzież, która wyjdzie na fizycznej, mówią że kultura fi- | SPO, to nasze drugie zadanie. ar E Jet Sze- | 
tańczyły krakowiaka, w barw- ćwiczą, trenują, biegają, skaczą. | stadiony w dniu 22 czerwca |Zzyczna coraz bardziej zajmuje | Zestaw SPO i jego realizacja | rokie. m | 


nych strojach ludowych, kupio- 
nych przez zasobnych rodzicow, 


maszeru ją. 
Wszyscy robią to z myślą o 


manifestować będzie swą gorą- 


jsa miłość dla Pierwszego Oby- 


w naszym kraju należne 
miejsce. 


jej 


| jest pierwszym wskażnikiem w 
realizacji umasowienia kultury 


rokie rzesze sportowców winni- 
śmv wychowywać poprzez pra- 
cę kulturalno-oświatową. 


| 
| 


k.? 


— odbyło się kilka konkurencji Swięcie Kulturu Fizycznej. któ- | watela naszei Ojczyzny Prezy. | W ślad za umasowieniem fizycznej. Musimy więc dążyć NEW ÓW „ao 
lekkoatletycznych z udziałem | re otwiera wielkie możliwości denta Tow. Bieruta, a Ma następuje podniesienie pozio- Ta bardziej systematycznego NAP je ny 

miescowych sław i.. wreszcie udziału w Zlocie. Nie ma takich | serdeczną, troskliwą opiekę. | "ru sportowego, Wyniki uzv- | zdobywania odznaki. Jednocze- | c. By walka WŁ AŻ 

gwóźdź dnia. Mecz piłkarski re- o których by zapomniano, któ- | Sportowcy udziałem w tym | skane przez naszych sportow- | snje należy dążyć do ziikwido- GRE, Av SE JE nej 

prezentacji szkolnych Sosnowca rych bv pominięto. Wszyscy. | święcie wyrażą swą wdzięcz- ców Weinberga, Ciachównę, a A formalizmu i papierko- po pracy 8 y) . 

i Dąbrowy Górniczej. dosłownie wszyscy, zapraszani | ność przewodniczce narodu. Grabowskiego. Adamczyka. ' wego załatwienia spraw zwią- W dniu naszego święta ty- 

EE., Mt wz są na boiska i stadiony. Nie Polskiej Zjednoczonej Partii Gremlowskiego, Petrusewicza, ! zanych z dokumentacją i reali- slące sportowców Polski Lu- 


niestety, organizatorzy przygo- 


towali tylko 10 par butów pił- 
karskich dla dwuch drużyn 


tylko wystrojone panienki, któ- 
rych rodzice mogli sobie pozwo- 
lić, na opłacanie luksusu, jakim 
jest sport, nie tylko grupka za- 


Robotniczej i Ludowej Ojczyż- 


|nie, za stworzenie ruchowi spor- 


towemu właściwych warunków 
rozwojowych, za wytyczenie 


Mrozównę. rydzewicza, oko- | 


ło 40.000 zdobytych mistrzow- 


'zacją odznaki. 
W pracy mobilizacyjnej wo- 


skich, I, II i III klas sporto- kg; zestawu SPO nie wolno nam 


wych, oto z czym idziemy na 


/stosować metod administracyj- 


| 


serdeczne 
pozdrowicnia Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej I 


dowej ślą gorące, 


n LA: | ' i | | y nist J swemu nauczycielowi — Tow. 
a kag E AA b ad paleńców, „która ać kopać, | drogi. którą kroczą, realizując Święto sportowe. nego nacisku, gdzieniegdzie | Bierutowi. Przyrzekają nie 
PE, e a P A y Rada tw biegać i jeździć na rowerze w uchwałę Biura Politycznego KC Nasze osiągnięcia zawdzięcza- | jeszcze spotykanego. szczędzić sił, aby w pracy | ż 
ko a tanBE MEN 28 FrAE3 najprymitywniejszych warun- | naszej Partii. my w dużej mierze sportowcom | SZE WYNIKI sporcie wypełnić zadania ści 
5. RABY Każdy “Bedzie grat 454 Gia wc F p PRZ Radzieckiego. Ich do- O TRT RES | przed nimi postawione, przy- Lewy N reprezentacji Polski Gędłek w walce o pilkę A 
167 jednitm ho a A Kósta oe. PO YOTSA Sport A Z MYŚLĄ O ZLOCIE świadczenie. przykład. pomoc, | Trzecie zadanie to dalsza wal- | czyniając się do realizacji podczas meczu warszawskiego z Węgrami. z środkowym wa 
TA d «: POZĘDA OP SD 105 UWAZA: Świ |leżą u podstaw tych wyników. ka o podniesienie poziomu spor- | planu 6-letniego, do utrwale- napastnikiem gości Hidegkutim. lak 
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PRZEGLĄD SFORTOWY 


interwencją Grositsa (w 


bramce), któremu 


biegnie na pomoc lewy obrońca Lorant. 


Jeden z nielicznych wypadów Trampisza (na prawo przy piłce) na bramkę węcierską skończy się za chwilę skuteczną 


Foto CAF 


Cztery rady węgierskiego trenera 
dla polskich piłkarzy 1 trenerów 


NAZAJUTRZ po porażce z 
Węgrami przyszła wiado- 
mość z Helsinek a losowaniu 
piłkarskiego turnieju olimpij- 
skiego. a raczej o zestawieniu 
par. w eliminacjach. Wpa- 
«lismv na Francję. -L oczy- 
wiście: w kołach piłkarskich Zza- 
częto snuć rozważania: jakie 
mamy szanse, a w zwiąyku 
tym jechać czy nie jechać” 
Nim odpowiemy na to pyta- 
nie. zastanówmy się jeszcze raz. 
już zupełnie spokojnie. nad nie- 
dzielnym- meczem z Węgrami. 
Mamy przy tym do tych rozwa- 
żań dodatkowe elementy—kon- 
ferencję. jaką przeprowadziła z 
kierownictwem drużyny węgier- 
ekiej sekcja piłki nożnej GKKE. 


TRENER MANDI O NASZEJ 
DRUŻYNIE 


Co mówili Wegrzy o zawod- 
nikach polskich. jaki jest sąd 
e naszej drużynie trenera WĘę- 
grów — Mandiego? 

— Rzuciło mi się przede wszy- 
atkim w oczy jedno — kompleks 
niższości. z jakim wyszli wasi 
zawodnicy na boisko. Najlep- 
sym potwierdzeniem tego kom- 
pleksu bvły stosunkowo liczne 
<vtuacje podbramkowe. których 
wasi napastnicy nie wykorzy- 
gali. Wvczuwało się. że pod- 
«wiadomie liczyli się Stale 7 
tvm. że nasza obrona udaremni 
ich akcje. że ich wysiłki na nic 
się nie zdadzą. Nie jest to zja- 
wisko odosobnione. [ nasi pił- 
karze. kiedy wychodzą na boi- 
sko. bv zmierzyć Se z Włocha- 
mi. przeżywają pódobne chwi- 
le. Potrafiliśmy jednak już czę- 
ściowo przełamać te nastroje w 
raszej drużynie. Musicie i wy 
popracować w tym kierunku. 

A dalsze uwagi Mandiego? 

Są one. jeś!i chodzi o przebieg 
meczu niemal ułentvczne 7 anpi- 
rią wyrażoną na łamach ..Prze- 
kladu“ 
kowym. 

— Zawodnicy waszych for- 
macji defensywnych nie sta- 
rali siẹ przeszkadzać naszym 
napastnikom w odbiorze pil- 
ki, nie kryli ich bezposrednio, 
lecz usilowali ratować wszy- 
ktko kryciem pól. Przy naszej 
wtższcej technice. lepszej orien 
tacji i kulturze pilkar:skiej. byt 
to wyrażny błąd — opowiada 
dalej Mandi. 


— A mimo tych braków uwa- 
Żam. że w grze waszcj jedenast- 
ki widać poprawe. stosunkowo 
rajwiększą w ataku. 

Na potwierdzenie tych słów 
służyć powinna statystyka z ze- 
szłlorocznego i tegorocznego me- 
czu z Węgrami pierwszych dru- 
zen. W roku ubiegłvm stosunek 
strzałów oddanych przez Wę- 
grów na bramkę polską do strza- 
łów Polaków oddanych na 
uramkę węgierską wynos’? 3:1. 
W róku bieżącym wynosi on 
już 2:1. przy czym poprawiła się 
znacznie celność strzałów (oko- 
39 60 proc. strzałów napastni- 
ków polskich w ostatnim meczu 
było celnych. podczas gdy przed 
rokiem strzałów takich było bar- 
dzo niewiele). 

— Jestescie oczywiście znacz- 
ne słabsi w wyrszkoleniu. Nie 
wydaje mi się jednak. bv 


- 


w numerze poniedział- 


kilka tvgodni przed Igrzyskami. 
hvło słusznym zabierać się da 
tej pracy od podstaw. Nie ma 
na to czasu. Trzeba przyjąć, że 
wasi zawodnicy wystąpią na 
terzyskach z tymi umiejętno- 
ściami podstawowvmi jakie ma- 
że w turnieju startować 
będą i słabsze drużynv. wiec teź 
nie stoicie na straconej pczycji. 

Radzę wam jednak. byście 
już teraz zaczęli 7 waszymi re- 
prezentantami pracę w takich 
kierunkach: 

a) uczyć waszych zawodników 
atakowania przeciwnika w 
chwili, gdy przejmuje on piłkę; 

b) ćwiczyć intensywnie lącz- 
ność pomocy z napadem: 

c) szkolić napastników w wy- 
kończaniu akcji podbramko- 
wych: 

d) starać się wyplenić tremę 
| nerwowość. 

Tvle z wypowiedzi 
Mandi. 

Oczywiście są to rady przy- 
jaciół na najbliższy okres. Co 
jednak należy robić, by nasza 
pilka nożra. nie ta .kadrowa 


a = 
UE AKT) 


trenera 


lecz pierwszo czy drugoligowa 


podniosła swój poziom? 


SZKOLENIE ZACZĄĆ 
OD NAJMLODSZYCH 


już wyłania się pierw- 
szy 1 zasadniczy problem: 
szkolenie musi zaczynać się 
od podstaw I ad najmlodszych 
lat. 


Rozumiemy doskonale. że sze- 
rokie rzesze kibiców mają żal 
do naszych reprezentantów i ich 
trenerów za słave postępy i sła- 
he wvniki. Ale wina trenerów 
ı zawodników jest tylko częścio- 
wa. 

Trzeba sięgnąć głębiej. do pro- 
blemu rezerw i juniorów. 

Zaczęło się wszystko doborze. W 
latach 1946, 47 i 4% w każdvm 
«lubie byli juniorzy. trampka- 
rze. urządzano obozy. mistrzo- 
stwa Polski. 
stwowe juniorów. 

I raptem wszystko stanęło 
Zbyt mechanicznie i jednostron- 
nie. z dużymi błędami o wy- 


— tm 


mecze międzypan- 


iazżnym charakterze niczdrowe- ' 


zo szowinizmu zrzeszeniowego. 
przystąpiono do reorganizacji 
sportu. 

System wzmacniania repre- 
zentacyjnych drużyn poszczegól- 
inych zrzeszeń przez zawodni- 
ków wyciąganych z zespołów 
niższych klas. system słuszny 
triko wtedy. jesli i w tym naj- 
wyższym klubie prowadzi się ro- 


hotę szkoleniową 7 miodzieżą, 


nie zdał egzaminu. Wzmacnia- 
uie zmieniało się zbyt często w 
kaperowanie. 


Zaczęła ustawać, kuleć pra- 
ca szkoleniowa < młodzieżą. W 


ucę weszły jeszcze takie elemen- . 


tv. jak merxantylny stosunek 
niektórych działaczy do sportu 
wyrażający się w lapidamym 
skrócie: „nie warto wydawać 
pleniędzy na szkolenie juniorów 
— na ich mccze nikt nie przyj- 
dzie, nie będzie kasy. Ściągnie- 
my tego lub owego i nasza pier- 
wsza drużynka zdohędzie dość 


punktów, a ił kasa hędzie pcł- 
na". 
Popełniono i dalsze błedy. 


na | /iikwidowano międzynarodowe 


200 tysięcy sportowców związkowych 
weżmie udział w Święcie Kultury Fizycznej 


RZESZŁO 200 tys. 

towców związkowych weź- 
mie udział w tegorocznym 
Święcie Kultury Fizycznej, któ- 
re zorganizowane zostanie po 
raz drugi po wojnie w dniu 22 
czerwca br. 

Poza udziałem w imprezach 
eportowych i masowych za- 
wodach. związkowcy przygo - 
towują się dó pokazów ćwiczeń 
gimnasitycznyca. 
sio we wszystkich 
miejscowościach kraju. Obec- 
nie cko!o 55 tvs. dziewcząt i 
chiopców kończy przygctowania 
do występów. 30 tyę., najlep- 
szych wystapi w czasie Święta. 

Bardzo ciekawa ćwiczenia 
przygowov:ują zespoły Budowis3- 
nych. Kolejarza: Stali i Włoók- 
narza. Oparte one będą na 
elementach pracy członków da- 
neg zrzeszenia. Pokazy w wy- 
konaniu tych zespołów zoba- 
czą: Kraków, Toruń, Ui 8 
wa i Wrocław (Budowlani), 
znań i Szczecin (Kolejarz). Ka 
towice (Stal) oraz Łodź (Włók-' 


niarz). 


więxszych 


la 


| = 


spor- ' 


Pozostałe zrzeszenia przygo- 
towują pokazy o charakterze 
sporiowvm. które są łatwiejsze 


najważniejsza potrzeba 


'mych sportowców, 


(i dlatego zespoły będą liczniej- 


sze. 
Zespoły zrzeszeń, składające 
sie z czionków kół, przygoto- 


które odveda 


także ` 


wują się do występu na Święcie 
już od dawna. Najlepsi in- 
struktorzy zrzeszeń z okręgów 
przeprowadzili kilkudniowe 
kursy wojewódzkie z udzia- 
łem przedstawicieli kół 'spor- 
towych. którzy potem prowa- 
dzili ćwiczenia w kołach. 
Opanowane i przećwiczone 
wzorce będą wykorzystane nie 
tylko w ramach tegorocznego 
Święta Kultury Fizycznej, lecz 
w przyszłości podczas 
wszelkiego rodzaju imprez i za- 
wodów organizowanych przez 
Rady Główne i Okręgowe Zrze- 
szeń oraz przez koła sportowe. 
Oprócz ćwiczeń gimnastycz- 
nych sportowcy związkowi wez- 
mą udział w turniejach piłki 
nożnej. siatkówki, koszykówki. 
w sztafetach. zawodach lekko- 
atletycznych i kolarskich, 


mecze juniorów. nie sprowadza- 
no do Polski na mecze towarzy- 
skie zespołów zagranicznych. 
caraniczono się do kilku spot- 
kań międzypaństwowych w ro- 
ku. 

BYŁY SYGNALY 


Sekcja piłkarstwa  zoriento- 
wała się w tvm stanie rzeczy. 
,ednak zbyt późno. Próbą ra- 
tunku jest właśnie regulamin 


‘tegorocznych rozgrywek piłkar- ; 


skich. idący w kierunku umaso- 
wienia i odmłodzenia naszych 
kadr zawodniczych. Jest to jed- 
nak krok spóźniony. 

Były wcześniejsze sygnały z 
terenu. Były raporty sędziów 
niezliczonych ilościach spot- 
kań mistrzowskich zakończo- 
nych walkowerami. Były svgna- 
(v o zbyt wolno” rozwijającej 
się nielicznej zresztą kadrze tre- 
nerskiej, o małvm rozwoju kadr 
sędziowskich. o odpływie dzia- 
łaczy. Sygnaly notowano. deba- 
towano nad nimi, ale w niedo- 
stateczny sposób 
władze sportu. Zbyt słabo wal- 
czono o naprawianie błędów. 


PROBLEM JUNIORÓW 


A rezultaty tego wszystkiego? 
Właśnie słaba gra czołówki. 
właśnie fakt. że do klubów wyż- 
szych kategorii przychodzą uta- 
lantowani zawodnicy z zakorze- 
nionvmi już błędami. których 
nie zawsze udaje się przestawić. 
Bez dobrych rezerw nie ma 
dobrej czołówki. Kulturę pil- 
karską, lnteiligencję w grze, 
chochy wrodzoną, trzeba wy- 
rabiać od małego. Jeśli do 
złego profesora przyjdzie har- 
dzo zdolny uczeń, lo nie zaw- 
sze wyjdzie on spoń jego opie- 
ki lepiej rozwinięty. To samo 
jest z pilkarzem. Jesli jako 
(rampkarz nie zobaczy dobrych 
wzorów, nie zdobędzie odpo- 
wiedniego zasobu wiadomości. 
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Ostatnie 


J UŻ tylko 31 dni 

nam do Zlotu. Już za 31 
dni ze wszystkich stron kraiu 
zjada do stolicv tysiące młodzie- 
Żx. tysiące sportowców, Rado 
śnie i wspaniale przyjmie ich 
Warszawa. przywita wvkończo- 
nym placem MDM. przywita no- 
wvmi, rozbudowanymi obiek- 
tami sportowymi. 

Na budujące się stadiony Ko- 
lejarza i Spójni zwrócone bę- 
dą oczy sportowców całej Pol- 
ski. Wszyscy oni są ciekawi. 
jak Warszawa przygotowuje 
się do Zlotu w dziedzinie bu- 
downictwa sportowego. 

Na obu stadionach wre pra- 
ca, robotnicy spisują się coraz 
lepiej. ogarnia ich coraz więt- 
szy, prawdziwie zlotowy zapał i 
ambicja. Zadania są jednak ol- 
brzymie i bardzo wiele pozosta- 
ło do zrobienia. Toteż potrzeba 
jeszcze bardziej wzmożonego 
wysiłku robotników i kierown: 
ctwa, potrzeba usprawnień. a co 
inicja” 

strony sa- 
którzy by po 


pozostało 


tvwv i pomocy ze 


to mimo talentu nie rozwinie 
się. 
Jakie są najczęstsze błędy 


naszych piłkarzy? 

Po pierwsze prowadząc piłke 
są oni tym tak pochłonięci. że 
nie patrzą na boisko. Stąd bez- 
sensowne podania, stąd wolne 


'tempo akcji. 


alarmowano. 


Po drugie zupełnie niemal nie 
potrafimy robić zwodów ciałem. 
Jeśli już robimy zwód, to tylko 
nogami. A to za mało. 

Po trzecie nie rozumiemy, że 
w piłkę gra w danej chwili nie 
tylko zawodnik. którv ją prowa- 
dzi. ale cała jedenastka. Czę- 
sciej ważniejsze jest lo co robi 
zawodnik bez piłki, jak wycho- 
czi na pozycję. niż to co z pił- 
ką robi jego kolega. 

Po czwarte brak nam nadal 
techniki i odpowiedniej inteli- 
gencji w grze. 

Wszystko to możemy zdo- 
być. Możemy zdobyć pod wa- 
runkiem, że zajmiemy się 
wreszcie 7 pelną troską proa- 
hlemem juniorów, że postawi- 
my sobie ten problem jako 
hojowe, najważniejsze zada- 
nie, że stworzymy juniorom 
najlepsze warunki, damy im 
instruktorów, rozumiejących 
swe zadania. 

Porażka z7 Wegrami, chociaż 
przykra. dała jednak dużo bo- 
£atego materiału, wskazała dro- 
gi poprawy. Musimy te nauki 
wykorzystać. 

* 


Czy jechać na Igrzyska? 


Tak. Jechać, gdyż jesli zaj- 


mujemv stanowisko. ze zbyt ma- | 
e: A pudełeczko stanęło z tobą w po- 


ło kontaktów zagranicznych nie 
pomaga w rozwoju piłki, to o- 
czywistym wnioskiem jest ko- 
nieczność startu w Igrzyskach. 
Możemy z tego stariu wvciągnąć 
korzyści. zdobyć dalsze doświad- 
czenia. a nawet. co nie jest wy- 
kŁluczone, odnieść jakis sukces. 
W. Wojtecki 


meldunki 


'pracy w szkole, fabryce czy 
biurze zremialnie stawiali się 
na śtadionach, chwycili za ło- 


' stadionów, 


' ców 


paty czy taczki i wspólnym wv- 
siłkiem przyczynik się do tego, 
aby nasze oba obiekty jak naj- 
wspanialej wypadły na Zlocie. 

Sprawa pomocy w budowie 
musi stać się wiel- 
kim czynem zlotowtm sportow- 
stolicy, musi 
rzesze młodzieży. przede wszyst- 
kim zaś sportowców Spójni 1 
Kolejarza. 


TU STADION SPÓJNI 


Na stadionie Spójni na Żoli- 
borzu dzielnie spisują się SP- 
owcy z ochotniczej brygady z 
Bielan. Nie tvlko jednak sami 
junacy zasługują na uznanie, 
ale równiez ich zwierzchnik. o- 
ficer Duszczyk z Komitetu Zlo- 
towego. który... coraz więcej 
chłopców przydziela 
na boisku. Poczatkowo było ich 
20. a teraz iiczba wzrosła do 60. 


' To jest dużo, ale... jcszcze za 
i maio. Kierownictwo 


m KOGO 


KO JEGYÓDARINY 


HIRE 


Pod namiotami wrzała gorąca dyskusja 


EK ROPLE deszczu monotonnie 
AU pębniły o płótna namiotu. 
zewnątrz dochodziły odgłosy 
burzy. która usiłowała wcisnąć 
się do wnętrza wszelkimi szpa- 
rami. 


Dla zgrupowanych w namiocie. 
po pracowitym dniu, przyszłych 
organizatorów w. f. dla LZS- 
ców woj. białostockiego. przeby- 
wających na miesięcznym kur- 
sie w Olecku. burza nie istniała 
— tak byli zaabsorbowani te- 
matem dzisiejszych zajęć świet- 
licowych. 


Cienkie płótno całkowicie od- 
dzieliło ich od szalejącej burzy, 
a miarowy. niski alt jednej z 
koleżanek. czytającej pierwszy 
artvkuł dyskusyjny ..Przeglądu 
Sportowego“. skupił całkowicie 
uwagę. .Kto jest odważny. a 
kogo nazwać tchórzem — czyż 
nie jest to ciekawy i niezwvklę 
interesujący temat dla młodzie- 


ży w mieście i na Wsi. 
* 
RZYKŁAD o skokach nar- 
ciarskich nie spowodował 
wielkiej dyskusji.. Zebrani w 
namiocie nigdy nie widzieli 
górskiej skoczni (rzecz dzieje 


się na Białostocczyźnie) i wo-: 


bec tego trudno im było osądzić 


czy stanowisko dwu sportow- 
ców, którzy za nic w świecie 
nie odważyliby się skoczyć 7. 


Krokwi jest tchórzostwem, czy 
też zdrowym rozsądkiem. 


Natomiast przykład drugi wy- 


: sto się z nim 


statnim 


wołał istną burzę. Mimo, że tyl-; 


ko dwoje spośród zebranych je- 
kolejką na Kasprowy 
jednak po 


chało 
Wierch, 


opisa- 


niu kolejki przez prowadzącego | 


zajęcia chcieli wszyscy zabrać 


głos w dyskusji. 


Nadanie | parlamentarnych 
form dyskusji „sprawiło wiele 
trudności. Namiot podzielił sie 


na dwie grupy. z którvch jed- 
na trochę większa osądziła za- 
chowanie się młodego człowie- 
ka jako tchórzostwo, druga 
wszelkimi siłami starała się 
znaleźć okoliczności łagodzące. 


— Bv? tchórzem — mówił kol. 
Gajewski przecież wiedział. 
że nic mu się nie stanie, widział 
już jak inni pasażerowie odbv- 
wają podróż na ziemię. Powi- 


nien był przezwyciężyć strach 
Le. 

— Przezwyciężyć —  przery- 
wa mu kol. Ciborowski — na 


pewno pierwszy raz widział gó- 


iry i pierwszy raz był tak wy- 


sportowcem. 


sako zawieszony w powietrzu. 
no i przecież nie był jeszcze 
Ciekawy jestem. 
jak tv byś sie czuł, gdyby takie 


łowie drogi nad przepaścią. 


— Tu na ziemi. 


ważny — przerywa inny. 


— Przecież tam byłv i kobie- 
tv. które na pewno też nie były 
zadowolone z przymusowej jaz-. 
dv. a zachowały sie dzielnie. a 


godzin. Lot. 


ten musiał zaraz wrzeszczeć —' sprzeczka zaczęła się zaogniać. 


dodaje innv. 


— Bać to może bym sie bał — 


flegmatycznie stwierdził wil- 
czący dotychczas kolega — ale 
krzyczeć to wstvd. t 

A może on miał dwanaście 
lat. w .Przeglądzie' pisze wy- 
raznie „młody człowiek“. 

— Jakie tam dwanaście 


— m 


Ostatecznie wszyscy zgodzili się, 
że bohater opowiadania odważ- 
nym nic był, I że trzeba uczyć 
siç panować nad strachem. 
Nad czynem inżvniera było 
także sporo dyskusji. Była ona 
jednak spokojniejsza i głebsza. 
Ponad poława uczestników wy- 


stąpila przeciw jego postępowa-. 


Odważni również się boją 
— twierdzi Tadeusz Góra 


CZASIE pobytu na 


bowcowych 
mistrzem 
Górą na temat 
dyskusji: kto jest odważny, 
kogo nazwać tchórzem. 


„Uczucie strachu 
każdemu człowiekowi — zaczął 


sportu Tadeuszem 


a 


Tadeusz Góra — a szczególnie 


szybownicy mają możność czę- 
stykać. Kiedyś 
specjalnie interesowałem sie 
tym zagadnieniem i studiując 
pedagogikę doszedłem do wnio- 
sku, że słynny uczony radziec- 
ki Kairow w sformułowaniu 
swym, że „męstwo nie polega 
na nieodczuwaniu strachu, lecz 
na opanowaniu go, na prze- 
zwyciężaniu przez człowieka 


poruszony w 


jest znane 


IX tały nad zboczem 
Krajowych Zawodach Szy-. wałam sie 
rozmawialiśmy z 


| 


| 


wia" 


swych instynktów i wzruszeń w |! 


imię wyższych celów“ — ujął 
całą głębię zagadnienia. 
Zgadzam się całkowicie z wy- 
powiedzią zamieszczoną w o- 
numerze „Przeglądu 
Sportowego'—,można być od- 
ważnym i można odczuwać 
strach“. 
W:1Ika z bojaźnią niszczą- 
cą charakter jest jednym z 
czynników wychowania. a szy- 
bownictwo sportem, który w 
walce tej pozwala odnosić 
wielkie sukcesy, kształtując 
charaktery | ucząc przezwy- 
ciężania uczucia strachu. 


Za przykład może posłużyć 


wypadek 


jaki miała startująca , 


w tych zawodach Wanda Za- 


jączkowska, ale o tym  najle- 
piej opowie ona sama. 


— Było to w lipcu 1950 ro- 


ku — zaczęła swą opowieść 
Wanda Zajączkowska. Byłam 
wtedy początkującą  pilotką 


miałam maią ilość wylatanych 
ten wypadek był trzecim lotem 
żaglowym w moim życa. Do 
tej pory odbywałam tylko loty 
ślizgowe i' krótkie loty termi- 
czne. W tym dniu na Żarze był 
‘duży ruch. ponieważ północno- 
zachodni 
bywanie lotów żaglowych. Bv- 
ła również termika, tak, że w 
powictrzu znajdowało się kil- 
kanaście szybowców. 

Ja ostrożnie „chodziłam na 
żaglu* szukając miejsca w tło- 


to jesteś od-' ku innych szvbowców jakie la- 


t zapozna- 
charakterem lotu 
żaglowego. wśród wielu szy- 
bowców widziałam krążącego 
nad zbocze:n ,Źurawia*, który 
pozostał za mną. 

Wykonałwn kolejny skręt o 
160 stopni i po wyjsau z niego 
zobaczyłam nagle pized sobą 
na tej samej wysokości ..Żura- 
Usiłowałam go jeszcze 
wyminąć, ale pilot „Żurawia” 
widocznie tanie nie widział. 
Nastąpiło zderzenie. Z megv le. 


> 


wego płata posypały się jakieś 


kawałki. Pierwszym odru.tluvn 
było — na.v.nmiast skakać. Je- 
dyny ratunek — pomyślałam — 
to spadochrva, bo późnie) ssa- 
cę wysokość. 


Ale nie. Spojrzałam na skrzy- 
dło czy w ogóle się trzyma. Wi- 
działam już lot z uszkodzonym 
skrzydłem więc może i mnie u- 
da się uratować maszynę, która 
po moim skoku uległaby całko- 
witemu rozbiciu. Zaczęłam pró- 
bować. Szybowiec słuchał jesz- 
cze sterów. Jak  najostrożniej 
odleciałam w dolinę szykując 
się do lądowania. Rozejrzałam 
się szukając „Żurawia“. Zoba- 
czyłam go jak na dużej wyso- 
kości wykonywał skręt, starając 
się również wylądować. Zajęłam 
się już samym lądowaniem, sta- 
rając się jak najdelikatniej ,„.po- 
sadzić“ mój szybowiec. 


— Ale niech pan nie myśli, 
że się nie bałam — mówi Za- 


jączkowska. Bałam się i to bar- 


dzo“. 


Po wylądowaniu zapytałam 
kolegów co z „Zurawiem". Oka- 


niu. Wedlug słów kol. Jagof 
kiego inżynier zrobił błąd 


nis 
się 


nie 
ten 


— Cudów przecież 
kto nie umie pływać, 
od razu nie nauczy. 


—- Inżynier powinien alarmo* 


wać i wołać pomocy, a mie sam 
skakać do wody. 
Obrońcv bohatera w osobach 


kol. Gołonki i Próchnika rozu* 
mowali inaczej: 
-— Inżynier mogł  przypusz? | 


czać. że rzcka nie jest głęboka, 
dziecko mogło się utopić. a on 
może ustat na dnie. Nie mógł 
przecież być obojętny na to. 7€ 
obok bezbronne dziecko walczy 
ze śmiercią. Kol. Gajewski op?” 
wiedział o wvpadku. jaki miał 
miejsce na rzece Eik. 

— W zimie wpadła do prze” 
rębla dziewczynka i dostała sig 
pod lód. Na miejsce wypadku 
przybiegli zaalarmowani  żoł- 
nierze. Jeden z nich bez nami” 
słu skoczył do wody. wpłvnął 
pod lód i wyratował dziecko. 


Przykład ten uznano za 100- 
procentowy dowód odwagi, kto- 
ra w połączeniu z opanowaniem 
sztuki pływania była piek- 
nym. bohaterskim czynem. 


Przykłady z meczów _ piłki 
nożnej, wyczyn bramkarza i 
postępowanie sedziego oceniono 
zgodnie: Bramkarz. który po- 
stąpilby inaczej. nic  byiby 
bramkarzem — orzekli wszyscy 
zapaleńcy i kibice tego sportu. 
Przecież „rzemiosło“ bramka? 
rza wybitnie wpływa na rozwię 
janie odwagi przez swoje svtua” 
cje. 


Sędzia piłkarski postąpił wła” 
Ściwie. stanowisko jego było po” 
dyvktowane uczciwością sędzio'w* 
ską popartą równocześnie odwa* 
gą cywilną. 


*k 


OD koniec tvch — jak 0 
rzekli zgodnie kursanci 


P 


ak 


najciekawszych zajęć kultural- ` 


| zało się „Żuraw'* w czasie zde- ` 


rzenia doznał niegrożnego usz- 
kodrenia konca skrzydła. Pilot 


(„Żurawia* pragnął jednak jak 


| 1 


w którym nastąpił . 


wiatr umożliwiał od- | 


najszybciej znależć się na zie- 
mi. Lądował na pierwszej na- 
pot.:anej polance, a rozpędzon 
„Zuraw' po prostu „nie zmie- 
Ścił sie“ na niej i uległ całko- 
witemu rozbiciu. 

Sądowi czytelników pozo- 
stawiamy rozstrzygniecie czy 
zachowanie Zajączkow - 
skiej hvło odważne. Przecież 
się bała. A jak ocenić postę- 
pek pilota „Żurawia*? 


się 


Rozmowy przeprowadził 
T. C. 
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ZABIERZ GŁOS 4 DYSKUSJI: 
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noi- oświatowych. dyskusja nad 
podanymi przykładami przem 
braziła się w dyskusję nad fil- 
mem bułgarskim .Alarm'*'. któ 
ry niedawno wspólnie oglądano: 


Z takim samym zapałem. 3 
jakim przed chwilą dvskutowa* 
no nad poszczególnymi przykła” 
dami odwagi w sporcie. oma” 
wiano teraz bohaterską posta” 
wę i dowody wspaniałej odwa” 
gi ludu bułgarskicgo w walce Z 
faszyzmem. 


Przebieg dyskusji. żywy udział 
uczestnikow kursu. 
choć proste i często nieporad” 
ne wypowiedzi w dyskusji do” 
wodzą. iż sportowcy wsi z tego 
kursu zrozumieli znaczenie dv” 
skusji organizowanej 
Przegląd i że zdają sobie sprawe: 
że odwaga to piękna cecha, kto” 
rą muszą zdobywać i kształto” 
wać w sobie sportowcy Polski 
Ludowej. 


Mieczysław Kaliciński 


z terenu budowy stadionów zlotowych 


„wdzięcznością wyraża się o peł: | wia się sytuacja z budową szat- 


zmobil:zowacć 


do pracy 


den dzień przed terminem, 
budowy z | więc 20 bm. Podobnie przedsta- 


nej życzliwości postawie władz ni. 


PO SP, jednak aby zagwaran- 


Ale też ponad 50 proc. ro- 
botników z MPRB (ok. 40) pra 


tować należyte wykończenie sta. | cuje tu ofiarnie od rana do wic- 
dionu. trzeba podwoić liczbę ju- | czora na dwie zmiany, w czym 


naków do 120. Nie wątpimy, że 
się to uda. 


Na Spójni zatrudnione są 3 
przedsiębiorstwa: MPRB I. Społ | 
dzielnia „Droga“ į „Organizacja ; 
Zadrzewienia Push nadol 7. 
tym, że inż. Staroń z MPRB kie- 
ruje całością. 


Jeszcze w tej chwili; roboty 
są opóźnione, dlatcgo też ro- 
botnicy stanęli do wielkiego 
wyścigu z czasem. do walki 
nie tylko o wykonanie, ale o 
przekroczenie harmonogramu 
pracy. 


Oto np. MPRB rozpoczęło be- 
, tonowanie trybuny zamiast I — 
dopiero 7 czerwca. lecz mimo 
siedmiodniowego opóźnienia za 
łoga posiada już pełne możli- 
wości ukończenia robót na 
a 


Dzielnie spisują się junacy SP przy budowie stadionu Spójni. Na zdjęciu widzimy kol. 
Ślusarza, Ratowskiego i Zmidzińskiego z przodującej grupy Lisowskiego, którzy uwijają 
się z taczkami przy betonowaniu dachu trybuny. 


sekunduje im stale inż. Staroń. 
technik Supieta, w czym dopo- 
maga im dyr. Dobrowolski, któ- 
ry od niedawna objął kierowni- 
ctwo budowy szatni. 

|. Niestety jednak nie wszyscy 
i wzięli tak ostre tempo.  Spół- 
 dzielnia . Droga", która już do 
dziś powinna wykończyć boisko 


| A — a więc sprofilować nasypy. 


je-4 


ułożyć podsypkę ze żwiru pod 
siedzenia na trybunach otwar- 
tych itd., zrobiła zaledwie ok. 30 
proc. tej roboty. 

Cóż 7 tego, że kierownik od- 
cinka Kwiatkowski, stara się 


pzm 


o OOOO DZA 


| 


jak może, kiedy firma daje za | 


mało ludzi. nie dostarcza mate 
riałów. narzedzi (sytuację rato- 
walo MPRB), oraz nie okazuje. 


należytego zrozumienia i zain- 
 teresowania. 
Podobnie, a nawet gorzej. 


| wywiązuje się z zadania Or- 


Przy darniowaniu stadionu Kolejarza zatrudnionych jest 48 ludzi. Wszyscy chcieli zmie” 
dla wszystkich nie starczyło miejsca. 
Z. Adamski, Milewski i St. Adamski, 


ścić się na zdjeciu. 


no ale... 
grup przy pracy: Nawrocki, 


ganizacja Zadrzewienia. 


Wi-; 


Przy boisku stoi nowa czarnś 


dać tu į brak ludzi i brak tro” | tablica. W środę po raz pierws 


ski i wielkic zaniedbanie w ro- 
bocie. Boczne boisko zarosło 


wysoką trawą, główne boisko. 


nie jest należycie 
wane, a więc niszczeje. 


Nie wątpimy jednak, że obie 
spółdzielnie pójdą szybko ślada- 
mi MPRB I... 


KOLEJARZ MA GŁOS 


Tu we wtorek już przystąpio-. 
no planowo do budowy urzą- 
dzeń łekkoatletycznych. Trybu- 
ny też „rosną“ według harmo- 
nogramu. Nie darmo robotnicy 
PPRK 7 pracują przy transpor- 
terach codziennie od godz. 6 ra- 
no do 18 wieczór. 


Na boisku szybxo TE | 
darniowanie, Zwiększono załogę 
do 48 osob. Ale, aby ukończyć 


dE planowo, potrzeba 60 lu- 
zl 


Pokonane też zostały trudno- 
ści z dowozem darni. 
nek jest pod dostatkiem 


konserwo-_ 


szy wypisano na niej os: agnięte 
normy przez pracowników Or 
ganizacji Zadrzewienia. Tabl:c3 
ta coraz bardziej jest oblegana: 


coraz większe powodzenie zysku 


je wśród robotników. Pozostałe 


zakłady pracy zatrudnione przy 


i 


sie wypadek 
| zdarzył się w Spałdzielni 


budowie obu stadionów powin“ 
ny wziąć przykład ze Spoldziel' 
ni Organizacji Zadrzewienia Pu* 
blicznego i założyć równicż tą 
blice współzawodnictwa. 
Należy dobrze pamiętać © 
sprawiym przeprowadzenii 
akcji współzawodnictwa. o n8 
daniu jej odpowiedniej opr 
wy, 
Robotnik musi czuć się dum’ 
ny ze swych sukcesów. musi sIŚ 
cieszyć i radować wynikami 
pracy. Nie może też powiórzs” 


z ub. roku, jaś! 
ZA 
2 


| drzewienia. że robotnicy nis 


/ trzymali wyznaczonej im za wi” 
niki we współzawodnictwie pre” 


Furma- , mii. 


K.M. 


Oto jedna z czołowyć 
Foto E. Franckowiak 
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Dookoła Warmii i Mazur 


W rzesiński najszybszy na finiszu 
w etapie Działdowo-Ostróda 


OSTRÓDA 16.6 (tel. wł.. 
Z dużą przyjemnością obzerwu- 
jemy naszych czołowych szo- 
e"wców. kiórzv rora? częściej 
rezygnują z traktowania wyvści- 
Eu jako spoxojnej wycieczki. 
Jak to bywało jeszcze przed ro- 
kiem. Zryw nastąpił zaraz od 
startu w pierwszym etapie wy- 
ścigu dokoła Warmii i Mazur. 
podobnie też było i w drugim 
eapbie na trasie Działdowo — 
Ostróda, d!ugości 135 km. 

W poprzednim etapie czo- 
łówka hardzo szybko pozby- 
ła się słabszych zawodników. 
tvm razem ucieczka nie po- 
w odla sie. Pe przejechaniu 
30 km «e startu grupa czola- 
wa składała się prawie z 60 
zawodników. 

I wówczas zaryzykowała 
ucieczkę para CWRS Królak — 
Rapiak. Była już ona oddalona 
0d grupy czołowej prawie 1000 
m. kiedv od czołówki oderwa- 
ła-się 6 kolarzy: Wójcik, Kla- 
bński. Wrzesiński, Drążkowski. 
Chwiendacz i rewelacja drugie- 
Rò etapu Pi;anowski (Włók- 
niarz) stariujący w wyścigu 
ogólnopolskim po raz pierwszy 
1 ruszyła w pogoń. 

Czołowa para prowadziła wy- 
ścig już prawie 35 km. kiedy 
w pewnej chwili Kapiak za- 
wadził o motylek roweru Kró- 
laka i wygiął kilka szprych w 
ewoim rowerze. Obaj zatrzy- 
mali się na krótko. cp dodało 
bodżca pościgowej szóstce ko- 
larzy. Przyśpieszyła ona tempo 
1 szybko zlikwidowała ucieczkę. 

Kapiak utrzymał sie w tej 
grupie jeszcze około pał godzi- 
ny, ale nie wvtrzymał tempa. 


: Jechał 


 dogoniła go 


i rzy. mając 5 minut przewagi. 


,dowana przewagę mieli zawod- 
,nier CWKS. Jechało ich 6. 
iWłókniarzv było 5. a Gwardzi- 
„stów 4. (W klasyfikacji druży- 
nowej hierze się pod uwagę czas 
pierwszych pięciu kolarzy na 
mecie 7 każdego zespołu). 


Gwardia jechała pechowo. bo 


Tarząbex miał dwa  defektv 
gum. a Standke uszkodził prze- 
rzutkę. Z kadrv narodowej nie 
wiodło się Jarzvnie, który dwa 
razy przewrócił sie. 

Z czołowej siódemki faworv- 


tem by? Wrzesiński. który w po- 


| przednim etapie jechał niedy- 


'sponowany. Wr'rzesiński dykto- ; 


wał tempo grupie, wskutek cze- 


'go zdobywała ona coraz wię- 


| kszą przewagę nad następną | 
jechała do mety zupełnie nie- 
zagrożona. 

Na finiszu Wrzesiński 7u- 
pełnic łatwo dał sobie radę z 
Królakiem I Klabińskim. Mło- 
dziutki i mało jeszcze do- 
świadczony  Pijanowski 
na mecie siódmy, o pół minu- 
tv za zwycięzea dając dowód 
dużej wytrzymałości. 

Za plecami tej grupy toczyła 
się zacięta walka w następnej 
16-0sobowej grupice. Jeszcze na 
40 km przed metą próbował 
uciec Kapiak, ale ucieczka nie 


udała się. Na 12 km przed 
Ostródą zryw Weglendv, No- 
woczka i Sałygi podzielił te 


grupę na dwie części. Z 9-0so- 
bowej teraz drugiej grupy na 
ulicach miasta miał defekt Ulik, 


coraz wolniej. tak, że 
druga grupa. W 
„czołówce jechało siedmiu kola- 


W obu tych grupach zdecv- 


| Drużynowo: 


który kończył? wyścig na rowe- 
rze turystycznym. Grupę tę 
przyprowadził do mety, 8 minut 
za czołówką, WVeglenda. 

Na calej trasie etapu serdecz- 
nie witano kolarzy. Działdowo 
żegnało 83 zawodników tłuma- 
mi widzów, a orkiestra — hym- 
nem Młodzieży. Wszędzie 


widzów. PGR Wlowsk powitał 


(wyścig bardzo oryginalnie. mia- | 


nowicie bramą  triumnfalną z 
dwóch udekorowanych trakto- 
"rów ustawionych w poprzek po 
„obu stronach szosy. 


WYNIKI JI ETAPU 


Indywidualnie: 1. Wrzesinski. Kol. 
| = 4:02.36: 2. Królak. CWKS — 4:02,57: 
3. Klabiński, Gw. — 4:02,57: 4. Wôj- 
'cik, CWKS — 4:02,58: 5. Drążkow- 
. skl. CWKS — 4:02.58; 6. Chwiendacz, 
Górn. — 4:02,58; 7. Pijanowaki. Wł. 
4:03,26: 8. Weglenda, Unia, 9. 
Wisniewski, WI., 10. Nowoczek, U- 
nia. 11. Glinka, Unia. 12. Satyẹga. 
Gw.. 13. Łazarczyk, Wł. — weŁYsCy 
4:11.00: 14. Zdunek, Wł. — 4,11,03: 
15. Gabrych. Wł. — 4:11,15. 
1. CWKS — 20:38.01: 
2. Włókniarz — 20:47.44: 3, Gwardia 


| — 21:01,33: 4. Kolejarz —  721:28.40: 
|3. Górnik — 21:33,39: 6. Unia, 7. 
'Ogniwo, 8. Budowlani, 8. Spójnia. 


i 


z Gwardia — 45:18.33: 
: — 45:43.45: 


był 110. Stal, 11. Drużyna Warmii I Ma- 


zur. 


KLASYFIKACJA 
PO DWU ETAPACH 
Drużynowo: 1. CWKS — 4417,34; 
3. Włókniarz 
5. 


4. Górnik — 46:33.58: 
Unia 46:48.16: 6. Kolejarz 
47:03.05; 7. Ogniwo — 47:23.33; 8. Bu- 
dow!ani — 48:38:38 9. Spójnia 
42:40.56: 10. Stal — 80:18.64: 11. Dru- 
żyna Warnii í Mazur — 51:14.19. 


Indywidualna: |. Wójcik — 6:41,28: 


| ad 


2. Klaoiński — 8:44.37: 3. Królak ~ 
8:44.37: 4. Drążkowski — A:44,52, 5. 
Chwiendacz — 8:53,16; 6. Wizesiński | 
— 8:83,45: 1. Kapiak — 9:0254; 4: 
Ulik — 8:03.09: 9. Waliszewski — 
9:03,47; 10. Weglenda — 9:07,20. 


Wychowanek Wandora — Wiśniewski 
wygrał etap do Pasłęka 


PASŁĘK 17.6 (tel. wł.) 

Doczekaliśmy się miłej nie- 
spodzianki na ITI etapie Ostro- 
da — Pasłęk, długości 180 km. 
E'ap ten wygrał 19-letni Adam 
Wiśniewski z krakowskiego 
Włókniarza. Wiśniewski 
próbkę swoich uzdolnień już na 
pierwszym etapie. na którym 
utrzymał sie w  przodującej 
siedmioosobowej grupie 
km od startu. 

Z Ostródy wvstartowało do 
III etapu 80 zawodników. Nie 
wyjechal z powodu kontuzji od- 
nicsionej na poprzednim etapie 
S.częśniak z Włókniarza. 

Na 32 km za Ostródą zanoto- 
walismy ucieczkę trzech kola- 
rzy: Waliszewskiego, Sałvgi o- 
raz młodziutkiego 18-letniego 
Grzonkowskicgo z Ogniwa By- 
tom. który startuje w wyścigu 
ogólnopolskim po raz pierwszy. 
Poziom tej trójki był bardzo 
nierówny i ucieczka skazana 
bsła na niepowodzenie, chociaż 
zdobyła ona przewagę ok. 1000 
metrów. 


Po ] godzinie dalszej jazdy 
uciectke zlikwidowała 13-080- 


bowa grupa. w której m. in. 
byla cała drużyna reprezen- 


tacyjna Polski z wyjątkiem 


Jarząbka. CWKS i Gwardia 


mialy w połączonej teraz gru- 
pie po 5 zawodników. 


ð 
Grupa ta szybko zmalała © 
trzech kolarzy. Najpierw odpadł 
zmęczony Grzonkowski. a na- 
stępnie Kapiak. który miał de- 


dał 


na 40. 


| fekt w przerzutce oraz Liszkie- 
wicz 7 powodu przebicia dętki. 
Czołówkę na 103 km dogoniła 


bardzo liczna, bo złożona z 32. 


kolarzy druga grupa i w ten 
sposób pierwsza grupa wzrosła 
aż do 45 zawodników. 


| Po raz pierwszy w poważniej- 


| strzostwach 


15 km dalej, kiedy przyszło | 


dość strome i długie wzniesie- 
nie, ta liczna grupa rozerwała 
się na kilka części. Prowadze- 
nie objęła z kolei 15-osobowa 
grupa, która od tej pory jechała 
już razem do mety na dystan- 
sie 60 km. 

W Elblągu na 25 km przed 
metą był lotny finisz, który 
wygrał Królak przed Ulikiem. 
Łasakiem, Wójcikiem i Flabin- 
skim. 

Nieta w Pasłęku była na gład- 
kiej asfaltowej szosie. 200 me- 
trów przed metą 15-osobową 
zwartą grupę prowadził jeszcye 
Królak, kiedy nagle wyskoczy! 
do przodu Wisniewski. Króla- 
ka minął potem również i Kla- 
biński, ktary zrównał się z Wi- 


/śfniewskim. ale nie udało mu sie ` 


odebrać pierwszego miejsca 
młodziutkiemu zawodnikowi 
, Włókniarza. 


Zwycięzca III etapu Wyvści- 
gu Dokoła Warmii i Mazur 
Adam Wiśniewski jest 
chowankiem trenera Wando- 
ra. Wiśniewski uczeń Techni- 
kum Mechanicznego w Kra- 
kowie rozpoczął uprawiać ko- 
larstwo przed dwoma laty. 


- a ad — 


startował w mi- 
woj. łódzkiego 
gdzie zajął trzecie miejsce za 
Wandorem i Melą. 19-letni Wiś- 
niewski startuje w wyścigu o- 
gólnopolskim po raz pierwszy. 

— Pracowałem całą zimę. aby 
zdobyć kondycje opowiada 
Wiśniewski. W pierwszym eta- 
pie Wyścigu Dookoła Warmii i 
Mazur jeszcze nie rozkreciłem 
się. Mam nadzicię, że w następ- 
nych etapach jeszcze nieraz bę- 
dę w czołówce na mecie. 


szym wyścigu 


WYNIKI III ETAPU 


Indywidualnie: 1. Wiśniewski, WP. 
2. Klapinski. X. Wrzesiński, 4. Ulik. 
3. Drążkowski wszyscy 3:13,22: 
6—13. Bugalski, Chwiendacz, Królak. 
Ruś. Liszklewicz, Łasak. NMalinow- 
ski, Micn. Weglenda, Wójctk 
wazyscw 5:13,42. 


Dru nowo: 1. CWKS — 26:08.50: 
2 Gwardia -- 26:09,1]: 3. Górnik — 
26:34,15: 4. Włókniarz. 5. Unia. 6. 
Ozniwo. 7. Kolejarz. 8. Budowlani. 
4 Spójnia. 10. Drużyna Warmii i 
Mazur. 11. Sial. 


PO TRZECH ETAPACH 
KLASYFIKACJA 


Indywidualna: i. Wwójcik—13:54.43 
* i 3. RKtlablnski i Królak — ]13:57,55: 


4 Drążkowski — 13:38.14: 4. Chwilen- 


wy. 


`=- 71:88.01: 


dacz 14:06.38: 6. Wrzesiń:ki — 
14:07.07: 7. UMK — 14:16,31, 8. We- 
glenda — 16:22,42. 

Drużynowa: | CWKS — 70:74,16: 
2 Gwardia — 71:28.1?: 3. Włókniarz 
4. Gornik -— 72:48.13: 6. 
Unia — 73:07.41: 6. Kolejarz — 
74:09,33: 7. Ogniwe — 74:23.67: 8 Bu- 
dowlani * 11;49,82: 9. Spvóima —- 
73:58,08: 10. Stal — 79:39,20: 11. Dru- 


W 1951 r. zdobył karte wyści- 7712 Warmii i Mazur — 30:09,%6. 


| gową. a w tym roku licencję. | 


ZNV. 


po | 
drodze gromadziło się mnóstwo | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


r 
| 


Wójcik, Drążkowski, Królak i Kapiak prowadzą stawkę kolarzy podczas wyścigu o nagrodę 


DR. nh a 


„Kuriera Szczecińskiego”. 
Foto S. Cieslak 


Trenerzy mówią o szansach 


A mistrzostwach we Wrze- 

szczu wyznaczyli sobie ren- 
dez-vous wszyscy starzy mi- 
strzowie. Jest Frydrych, Suski. 
Zaczyk,  Papee. ŚSzempliński. 
Banaś, Fokt i Sobik. Niektó- 
rzv przyjechali w charakterze 
sędziów, inni sa kierownikami 
zespołów zrzeszeniowyvch. a tyl- 
ko jeden Sobik został na 
placu bom. Głównym 
zawodów jest zasłużony misirz 
sportu mjr. Fokt. 

Przyjemnie jest usiąść w ta- 
kim towarzystwie, posłuchać 
historii szermierki polskiej | 
światowej, usłyszeć z ust fa- 
chowców opinię o naszych o0- 
becnych mistrzach. 
ni. oraz porównania z klasą 
międzynarodową. 

Znalazł sie wreszcie taki mo- 
ment. kiedy  „łapiemy' na 
chwilę pogawędki — trenera 
polskich szermierzy Węgra Ke- 
voya. Oraz starych, wysłużo- 
nych mistrzów Frydrycha | Ba- 
nasia. 

Już na wstępie wszyscy 
stwierdzają  jednoglośnie, że 
szabliści są na najlepszej dro- 
dze rozwoju i stanowią najsii- 
nie'szą pozycję naszej szer- 
mierki. Spośród 6 państw, któ- 
|. re mogą znależć się w finale o- 
limpijiskim: Wegry. USA. Bel- 
gla. Francja. Włochy p Polska 
— nasi szermierze będą mieli 
najmłodszą reprezentację. 

— Przecież to jcszcze „smar- 
kacze' — mówi z dumą i uś- 
miechem na twarzy Kevey — a 
ich młodość i temperament są 
poważnym atutem. Pod tym 
wzgledem przekreślają mi 
wszystkie dotychczasowe regu- 
tv. że prawdziwym mistrzem 
może zostać tylko taki, który 


Najsilniejsi ludzie w Polsce 
przygotowują się do startu na Olimpiadzie 


BÓZ  kondycyjny atletów 

w AWF trwa. Intensywne 
Przygotowania czołowych zapa- 
Bników i ciężarowców są w pel- 
nym toku. Postępy w pracy — 
to wyniki spotkań kontrolnych 
1 liczba kilogramów podniesio- 
nvch w trójboju olimpijskim 
W dniu 14.VI. br. odbyły się 
eliminacje w zapasach: w wa- 
dze lekkiej Jakubowicz  (Po- 
znań) wygral z Kuszem (Śląsk), 
w półśredniej — Szajewski Zb. 
(W-wa) wygral z  Gołasiem 
(Śląsk). a Gryt w wadze śred- 


niej (Śląsk) wygrał z Redą 
(W-wa). Brak jeat sprawdzia- 
Nu formv Sznajdra (Poznań), 


Drąga (Wrocław), Toboły (Śląsk) 
i Dąbrowskiego (W-wa). 


W podnoszeniu cieżarów wy- 
Niki są całkowicie zadowalające. 
Arzywa wzrostu podnoszonych 
kilogramów przez poszczegól- 
nych zawodników stale wzra- 
Sta. Dziedzic przygotowujący 
wagę kogucią osiąga stale na 
treningach i próbach kontrol- 
Rych wynik 262.5 kg. w trójboju 
Olimpijskim. (Wyciskanie = 
2.5 kg. rwanie = 77,5 kg. pod- 
Pzut — 102.5 kg). Skowronek 
W wadze piórkowej — 285.0 kg. 
(80.0-90,0-115,0). a Wójcik — 
303,0 kg (95,0-85,0-115,0). 


Wszyscy trzej ciężarowcy 
"przekroczyli wymagane mini- 
ma olimpiiskie wynaszące: w 
wadze koguciej 2500 kg. w 
biórkowej — 280.0 i w lek- 
kiej — 309,0 kg. Jeżeli cięża- 
rowev zachowają obecną pro- 
Rresję wyników powinni do- 
trze spisać się na Olimpia- 
dzie, tvym bardziej, że nie po- 


!żną dla atletyki — sprawę szko- 
| lenia. Brak nam w atletyce tre- 
nerów - instruktorów o nowej 
'technice i taktyce szkolenia. 
' Dusimy sie we własnym, sta- 


‚rym sosie, który już dawno się | 


przeżył. Nie wnosimy do atle- 
tyki nic nowego w szkoleniu. 
Nieliczne kontakty międzynaro- 
„dowe absolutnie nie dają wy- 
tycznych do przeszczepienia 
| lepszych form szkolenia na nasz 
"teren. A materiał ludzki mamy 
pierwszorzędny i w dużej ilo- 
‘ści, a co najważniejsze młody. 

Dowodem, że potrafimy się 


'uczyć i naukę przenosić w te- 
'ren jest wykorzystanie pobytu ` 
(sztangistów radzieckich w Pol- 
sce w 1951 r. Dłuższy ich po- 
obecnie w 


byt dyskontujemy 
Se PROW 


ZPL 


wiedzieli jeszcze swojego o- 


atatniego słowa. 


Jeżeli chodzi o zapaśników. 
aczkolwiek sumienną pracą 
zZdyscyplinowaniem na obozie 
g.sbigują całkowicie na wyjazd 
eo Helsinek, to nie należy ra- 
Mep spodziewać się od nich ja> 
Chkolwiek sukcesów. Jadą po 
Śri) Każde zwycięstwo na 
„Mpijskiej macie będzie ich 
ewątpliwwm sukcesem. 
jid „marginesie przygotowań 
jęz Pliskich wmależy poruszyć 
Zcze sprawę niezmiernie wa- 


4 


okresie przygotowań 


towego, ale przede wszystkim 
wvnikiem zapoznania 
trenerów i instruktorów Z no- 


 wocześsną naukową 


| Nauki tej nie szczędzili nam 
radzieccy trenerzy | sędzio- 
, wie. Ich to wielką i niewąt- 
pliwą zasługą Jest 26 no- 
wych rekordów Polski pobi- 


„ 


i 


| 


olimpij- ! 
skich. Osiągnięcia naszych cie-  pijskich, kiedy 
żarowców są wynikiem nie tyl- | mów naszych atletów staje się 
'ko serdecznego kontaktu spor- : bardziej 


metodą | 
szkolenia. z nowoczesną techni- | GKKF 


tych w roku ubiegłym i obe- 
cne wyniki naszych sztangi- 


stów na obozie. robyt radzie- 


ekich  sportnwców. którzy 
stale zmieniają tahelę rekor- 
dów świata jest momentem 
przełomowym w historii pod- 
noszenia ciężarów w Polsce. 


Wiemy. że filmowano asztan- 
gistów radziecxich Podczas ich 
pracy przy sztandze. Należało- 
by ten film pokazać na obozie 


'w AWF. Będzie to niewątpli- 
"wie uzupelnieniem techniki na- | 


szych ciężarowców i wyjdzie 
im na dobre. 
Zapaśnicy nie mieli szczęścia 


„widzieć radzieckich kolegów iki do przyszłej 
szerszym zakresie i na wyższym | 


pracują nadal wg starych form 
szkolenia. 


sx x 
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Zapasnicza kadra olimpijska na obozie w AWF 


roto E. Franckowiak 


W okresie przygotowań olim- 
różnica pozio- 


widoczna, należałoby 
wyciągnąć pewne wnioski, któ- 


naszych : re zmierzałyby do zmiany ta- 


: kiej sytuacji na lepszą. 


stają trzy zagadnienia 


jw formie wniosków, a miano- 


| wicie: 
1 — umasowienie atletyki na 
odcinku młodzieżowym (miej- 


skim i wiejskim) jako haza dla 
pracy SA GKKF i równocze- 


I tu przed Sekcją Atletyki 


|lśnie moment odmłodzenia atle- 
| tyki. 

2 — wydanie (chociażby w 
broszurze powielaczowej) jed- 
nolitvch przepisów,  regulam.- 


nów oraz literatury fachowej — 
których brak odczuwa się bar- 


dzo dotkliwie. 

3 — spowodowanie wysłania 
zagranicę (ZSRR. CSR, Wegry) 
'odpowiedniej liczby trenerów, 
instruktorów, zawodników i sę- 
dziów na kilkumiesieczną szko- 
łę i praktykę. 
| Zrealizowanie tych wniosków 
stworzy niewątpliwie mocny 
i fundament, na którym zbudu- 
(jemy wyczynową kadrę atlety- 
Olimpiady w 


poziomie. 

A teraz zadania stojące 
przed wszystkimi, którzy bedą 
mieli zaszczyt reprezentować 
naszą atletykę w Helsinkach. 
Wierzymy, że zawodnicy zdobę- 
dą się na największy wysiłek, 
aby godnie reprezentować na- 
jszą ludową Ojczyznę. Ale ocze- 
i kujemy od nich również, aby 
| przywieźli z powrotem zdobytą 
jtam wiedzę. doświadczenie | 


| nauke i przekazali ją tym, któ- 


rzy z kolei przeniosą ją w te- 


ren do Kół Sportowych, LZS-ów ` 


i klubów. 
Świętosławski Stanisław 


przewodniczący SA WKKF\ sie 
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| 
| Warszawa 
| Í 


sedzią | 


ich zdania | 
o poziomie poszczególnych bro- | 


| walczy co najmniej 20 lat. Na 

przykład Gerevich, mistrz b- 
limpijski w Londynie w 1948 
ir., płk. Tersztyanszky zdobyw- 
ca złotego medalu w szpadzie 
1948 r.. był jeszcze starszy. 
Włoch Cantone miał też ponad 
30 lat. Jedynie we florecie zda- 
rzaią się częściej młodzi, jax 
np. mistrz świata Francuz O- 
riola. 

— Lecz ten poważny atut. 
jakim jest młodość | tempera- 
ment może natrafić na silną 
przeszkodę. gdy zmierzy się z 
rutynowanym przeciwnikiem 
Potrzeba więc częstych kon- 
taktów międzynarodowych (jak 
np. ostatni pobyt w Związku 
Radzieckim i na Węgrzech) o- 
raz systematycznego podnosze- 
nia techniki t nabierania ruty- 
ny i pewności. 

Naszą obecną 
szabli prowadzimy 
Zabłocki,  Twardokęs, 
łowski. Suski, Czajkowski 
Pawlaa stale rozwijają swoj ta- 
lent, ale już obocnie mają u- 
|gruntowaną waftość w oczach 
takich znawców. jakimi są 
trenerzy radzieccy i węBierscy. 

Romnowa przechodzi na te- 
mat szpady. W tej broni nie 
mamy takich świetnych trady- 
cji jak w szabli i technicznie 
ustepujemv czołówce świato- 
wei. Postęp od dwóch lat jest 
jednak bardzo znaczny, do- 


czołówke w 
tą droga. 


| wiódł tego Rydz w Budapesz- 


cie. Poza tym posiadamy ulka- 
lentowanych: Przeżdzieckiego. 
Boruckiego, Krajewskiego i pa- 
ru innych. 

W szpadzie |lansujemy styl. 
którego klasycznym  przedsta- 
wicielem był na ostatniej O- 
limpiadzie, wymieniony wyżej 
włoch Cantone, a więc przede 
wszystkim szybkość i ruchli- 
woOŚĆ. 
spo'kań 
stwierdzamy, że kierunek 
jest właściwy. 

We florecie kobiet doskonała 
jest w tej chwili Włodarczyko- 
wa. Już od poniedziałku w 
Cetniewie znajdzie się również 
Nawrocka, która czuje się do- 
brze po przyxrej kontuzji (po- 
rażona prądam przy prasowa- 
waniu). Ten duet ma przy do- 
brym losowaniu szanse dostać 
się do finału olimpijskiego — 
stwierdza z zadowoleniem Ke- 
vev. 

— Chciałbym bardzo — mó- 
wi Węgier — abyśmy starto- 
wili na Olimpiadzie również 
we florecie męzczyzn. Nie cho- 
dzi o sukcesy, ale o oswojenie 
się z przeciwnikami, a przede 
wszystkim o pozbycie się tej 
tremy, jaka ogurnia nowicju- 
szy. 

Na Olimpiadzie floret idzie 
na pierwszy Ogień, a (loreciści 
to ci sami, którzy będą starto- 
wali w szabli i stąd wypływa 
potrzeba przyzwyczajenia się 
Go sposobu 
trów włoskich i francuskich. 
którzy w przeważającej więk- 
szości znajdą się na planszy w 
Helsinkach. Jest charakterv- 
| stvczne, że wyżej cenią oni ak- 
| cje floretowe w szabli, to jest 
Icios w korpus, niżeli na przy- 
kład w głowę. 


Rozmowa przechodzi na te- 
maty psychologiczne. Tu rej 
wodzi Kevey, który jest wiel- 
| kim miłośnikiem nauk Pawło- 
wa, atosując je często w cza- 
treningów. Przy pomo- 
refleksowych ohb- 
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miedzynarodowych 


cy badan 


—— 


Na podstawie ostatnicif 


Paw- ! 
i | 


ten , 


sędziowania arbi- | 


licza on w sposób matematycz- | 


ny odporność nerwową swoich 
zawodników, ich stan psychicz- 
ny i refleks., 
bardzo ważne zarówno w cza- 
sie treningów jak i na zawo- 
dach. 

Dlatego też cieszymy się — 
stwierdzają na zakończenie 
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Polska-NRD 


Te momenty są. 


naszych szermierzy 


trenerzy, że możemy trenować 
w idealnym spokoju nad mo- 
rzem, gdzie zawcdnik nie tylko 
się aklimatyzuje, ale i odpo- 
AR" nerwowo, zdobywając 
jednocześnie w czasie treningu 
kondycję, szybkość i pewność 
siebie. 


A. Skot. 


=e 


w szermierce 


28 i 29 bm w Gdyni 


W dniach 28 į 29 bm. w sall 
MKD w Gdvni rozegrany zosta- 
nie międzypaństwowy mecz w 
szermierce pomiędzy reprezen- 
tacjami Polski j NRD. Na pod- 
stawie astualnej formy zawod. 
ników wykazanej podczas mi- 
strzostw Po.ski ustalono nastę- 
pujący szład drużyny polskiej: 
floret kobiet: Nawrocka, Wło- 


„.darczysowa, Iiszkowska, Sol 
'lanowa. rez. Skwarska. 
floret mężczyzn: Pawłowski. 


Rydz. Czajkowski. Twardokęs. 


szpada: Rydz, Przeżdziecxi. 
Krajewski, Nawrocki. rez. Grod- 
ner. 

szabla: Zabłocki, Pawłows%i, 


i Twardokęs, Suski L. rez. Pa- 
I wlas 


Mistrzostwa juniorów 
w lekkoatletyce 


W związku z terminem egza- 
minów szkolnych Mistrzostwa 
Polski juniorów, wvznaczone na 
14 -— 15 bm. w Krakowie zosta- 
ły przełożone na 28—29 bm. Mi- 
suzostwa odbędą się ostatecz- 
nie w Poznaniu, a nie jak po- 
czątkowo przewidywano w Kra- 
kow'ie. 

Wyjątkowo w tym roku sek- 
cja |. a. GIKKF dopuszcza do- 
dutkowo do mistrzostw zawod- 
ników, którzy nie startowali z 
usprawiedliwionych przyczyn w 
mistrzostwach wojewódzkich, a 
którzy na innych oficjalnych za- 
wodach minina uzyskali. 

Również w wypadku, gdy mi- 
strzostwa wojewódzkie rozegra- 
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sekcja 
minima: 
Juniorzy — dysk (1.5 kg) — 
38,00, (1 kg.) — 46.00, granat — 
(700 g) — 52,00, (500 g) — 60,00. 


Juniorki: 
30,00, (500 g) — 36,00. 

Przypominamy, że każdy za- 
wodnik musi mieć przy sobie 


wyznaczą 


Uczmy się 


czytać i pisać 


W dziale sportowym „Expressu 
Wieczornego ukazal się a.tyku- 
lik B. Gosaszewskiego na temat 
naszego felietonu rzekomo anty- 
lekkoatietycznego. (Chociaż rzut 
karny wymierzony był przeciwko 
wszystkiu:: hurra optymiznom na 
łamach prasy sportowej, bronić 
się zdecydował tylko B. Toina- 
szewsai, 2 czego wniosek że pray- 
powiastka 0... „nożycach, która 
się odzywają” jest zawsze aktu- 
alna. 

Ponadto autor próbuje wykręcić 
kota ogonem i udowodnić. że n'e 
lubimy lekkoatleiyki. Nieprawda: 
Wynika to zreszią z treści fei.€ O- 
nu, w którym zwalczamy Jedy!'le 
fałszywe I sensacyjne komplemen- 
ty. Fel-etony trzeba umieć czytać. 

Nie lubnay natomiast zlej pole 
szc:'vzny w rodzaju ,E&Europaāisk.e 
lsty roją sie od polskich ns- 
zwisk Nie roją się, tylko rol s'ę 
od nich, (czy naprawdę się roi?). 
Albo ŝaki zwroi: , Przegląd Spc.- 
towy' wydaje sie syć tym 7dr- 
wiony”. Nie tylko wydaje się być, 
ale pn postu jest zdziwiony. 70 
w „naszych konientarzach* aż rol 
«ię od Lakich kwiatków, 

Co do meczu z Węgrami, to ty- 


tuł nasz „Tym razem nie bez 
szans" znajdował dopełnienie w 
artykule, w którym nspisallśriny 


..... wydaje się, że tym razem s'a6 
naszych zawodników na naw.1- 
zanie bardziej wyrównanej walki, 
na uzyskanie najlepszego powo” 
jennego wyniku”, a ten z kolci 
„w ogromnej mierze zależy od po^- 
stawy Suszczyka t Mamonia“, kto 
rzy, jak wiadomo zawiedli. 

węgierski trener, Mandi pn 
twierdził na konferencji z dzilała> 
czamt polskimi naszą opinię © 
spotkaniu. podkreślając, że po 
pierwsze jego drużyna zagrała 
jeden z najlepszych swolch me- 
czów, a £Kospodarze mieli wyraz- 
nie komplcks niźśszości. 

Nie należy być hurra optymli- 
stą, ale nie należy również wpae 
dać w panikę i histerię. Graliśs= 
my ostatecznie z jedną z najlep- 
szych drużyn świata. Zapewne nie 
lepszy proporcjonalnie wynik u- 
zvskalibv np. nasi lekkoatleci w 
spotkaniu z ZSRR. 

Tak więc: z umiejętności czy 
tania 1 sztuki pisania zapisujemy 
R. Tomaszewskieniu niedo>tatecz= 
nie. 
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Ciężka niedzie!a 
raidowców 


na moto-crossie 
w Poznaniu 


AK już wiemy I eliminacja 
do raidowvch mistrzostw 
Polski — moto-cross, była prze 
widziana na 8 czerwca w PO» 


'znaniu. Niestety, wskutek orgae 


nizacyjnego zaniedbania sprawy 


| rzez Unię poznańską. przełożoe 


no tę impreze na 22 czerwca. 


zapowiada się ona bardzo cieka- 


| wie. Na starcie stanie blisko 200 


zawodników uprawnionych do 
ubiegania się o tytuł raidowego 
Mistrza Polski. 

Tercnem niedzielnego moto» 


'crossu w Poznaniu będzie zna» 


ny z wyścigów trawiastych tor 


ina Ławicy, na którym popro= 


i 


wadzono trase zawodów. 
Trasa moto-crossu jest bardzo 
kręta i zawiera 21 wiraży j za- 
kręiów na jednym okrążeniu 
długości 1900 m. które należy 


| przebyć siedmiokrotnie tj. w su- 


mie 13.300 m. 
Obecnie trwają na Ławicy oO- 
statnie przygotowania trasy do 


ne były sprzętem nietypowym niedzielnego moto-crossu, cho= 
następujące dzi bowiem o możliwie jak naj- 


większe urozmaicenie terenowe, 

Najzagorzalsza walka rozegrą 
się niewątpliwie w kl. 250 ccm, 
gdyż w niej właśnie startować 
będzie największa ilość zawode 


granat (700 g) — {| ników na Jawach 250 ccm. 
| 


I eliminacja raldowa pozwoli 


'na zorientowanie się w pozio- 


w czasie startu kartę meldun-_ 


kową lub wyciąg z akt urodze- 
nia, aby moc okazać je na każ- 
de żądanie organizatorów. Nie- 
posiadanie powyższych doku- 


mentów może decydować o nie-- 


dopuszczeniu zawodnika do Mi- 
'strzostw. 


Słaby poziom 
kobiecej lekkoatletyki 


IFRWSZA tegoroczna tabela naj- 


P 


ki kopiecej zawiera 
wyrików w każdej 


tylko po p!ieć 
konku:encji. 


Niestety. mimo pobicia w tym Sśe-, 


zonie czterech rekordów (na 400. 
500. 800 m i w oszczenie) Oraz Wy- 
rażnego postępu w kilku innych 
konkurencjach lekkoaleiyka kobie- 
ca „leży“. Zawodniczki nasze (poz:: 
kadrą) alho w ogóle nie startują, al- 


bo osiągają wyniki poniżej „przy- 
zwoliego' poziomu. 
Sa zresztą konkurencje, w któ- 


rych startują tylko zawodniczki ka- 
dry. jak np. 80 m pł., który to bieg 
(poza kilkoma samo'nvmi startami 
Maciejakówny) rozegrano właściwie 
w tym sezonie tylko raz — w cza- 
sie zawodów kontrolnych kadry w 
Krakowie. Nic więc dziwnego, że w 
naszej tabeli mamy w tej konku- 
rencji tylko trzy wyniki. 

Najlepszy poziom notujemy w ble- 
gach. Dowodzą tego Zarówno Wy: 
równana setka, jak í 200 m. gdzie 
młoda Szwajkowska uzyskała naj- 
lepszy powojenny rezultat — 254. 
ustenujący tylko wynikom Wala- 
siewiczówny. Również Minicka jak 
widać dochodzi do formy. 

W dłuższych biegach — 400 I 800 
m. także widać dość duże postępy 
Najlepiej o tym mówi fakt, ze w 
abu tvch konxu'encjach pobito w 
tym roku rekordy Polski. prz” czym 
na 800 m dwukrotnie. Wiele zawod- 
niczek reprezentujących równy po- 
ziom zapewnia dalszy postęp | pod- 
niesienie nte wyników w biegach 
średnich. 

Nieźle również spisały sie nasze 
czolowe zawodniczki w skoku " 
dal. Ilwieka i Duńską ostągnęty wy- 
niki dające im dobre miejsca W ta- 
belach najlepszych wyników świa- 
tov ych. 

Najbardziej jednak wartościowym 
tegorocznym wynikiem naszej ko 
blecej lekkoatletyki dest 
Ciachówny w rzrucię oszczepem. Za- 


'wodniczka ta swymi rzutami na za- 
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lepszych rezultatów lekkoatlety- | 


rekord. 


wodach kontrolnych w ubiegłą so- 
bote w AWF potwierdziła jeszcze 
raz. że po zwie:szeniu szybkości re- 
kord może poprawić i to znacznie. 

Przejdźmy teraz do konkurencji 
słabszych. Tradycyjnie, od lat. taką 
konkurencją jest skok wzwyż. Nie 
mamy w tej chwili właściwie żad- 
wę zawodniczki, która umie ske- 

ać. 

Słabo jest również w dusku, zdzie 
jednak pocieszającym jest objaw 
wyrównania poziomu czołowych 
miotaczek w granicach 38 m. Z te- 
no po dłuż:zvm treningu może coć 
wyjsć, tvm bardziej, 
zawodniczki tej konkurencii 
aponuia dobrymi warunkami fizycz- 
nymi. 

Gorzei natomiast jest w kull. Tu 
prócz Biezulanki | Arvsińskiej nie 
widać zawodniczek. mogących w 


najhliżzszym czasie uzyskiwać dobre. 


wyniki. Zresztą Krysińska. rów- 
' nież nle jest fizycznym typem mio- 
taczki kuli. 

Wszystko co mówiliśmy do tej po- 
rv, +0 jest uw'aściwię ocenianie za- 
wodćniczek. które znamy już od kil- 
ku lat. I które. alba utrzymują sie 

na swym normalnym (niezbyt zre- 
sztą wysokim poziomie), ałbo dzie- 
«| zapewnieniu im doskonałych w 
tym roku warunków. treningu po- 
czyniły postępy. 

Nie widać natomiast prawie zu- 
pełnie nowych nazwisk. Nie widać 
zawodniczek, kióre za dwa, (rtv 
lala bedą mogłv zasiąpić dzisiajsze 
mis'rzynie i podnieść poziom na- 
szej kobiecej lekkoatletyki. I znów 
musimy powtórzyć to, co mówil!ś- 
my przy omawianiu tabeli męeskiel. 
Brak jest zawodów, w kiórych ma- 
glyhy Nie te talenty ujawniać, brak 
jest zainteresowania | oniekl se 
ıstrony trenerów i zrzeszeń dla za- 
wodniczek startujących na azcreblu 


kół, luh w zawadach szkolnych. 
Niedostaleczna jet opieka nad. 
SK5S-ami. 

| J. 8. 


je wszystkie | 
dy- | 


' Trenerami 


|! amachnieto reką'', 


mie zawodników tej dyscypliny 
moatorowej i będzie sprawdzia- 
nem klasy naszej kadry, szy> 
kującej się do wielkiej międzye 
narodowej rozgrywki. którą bę- 
dzie X Raid Tatrzański. 

K. Wolff 
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Notatnik pływaka 


W Tuszynie k.lodzi trwa obóz 
kadry pływackiej na który przy 
hyli: Dzikówna, werakso. Milnikiel, 
Badurówna, Kowalska. Dobranowe 
ska, Mrozówna, Malinowska, Brole 
iówna, Tołkaczewcki, Dobrowolski, 
Gremlowski, Lewick!, Mroczkowski, 
Stelmaszyk i Boniecki. 

Kadrę trenerską stanowią: Czu-= 
perski, Frania, Królik i wieliński. 
Kierownictwo obozu spoczywa w 
rekach Bogejewskieyo | Bararskic= 


o. 
Na obóz dla dalszych zawodników 
kadry. który odbedzie się w Szcte- 
cire w dniach 23.6—90.7 zostali poe 
wołani następujący zawodnicy i Zae 
wodntczki: UGryszczykowna Urszula 
| Renata, Fijałkowska, Kurkówna, 
Klemińska. Skotnik, Gryka. Kamin- 
ska, Kirchnerówna, Nikodemski, 
Kuklok. Cichoński, Goetz, Boru» 
szak, Sainbala, Zombek. Wilkoszewe 
ski. Połomski. Relczyk i Lutomski. 
bedą: Bemuwna, Iwae 
nowskl, Ramola i Knaus. 
>s 

powyższych Obae 
zów należy zaznaczyć, iż żle się 
stało, że zrezygnowano z Ludwi- 
kowskiepo, na którego wychowanie 
ze Nikodemski 
powinien również znaleźć się w Tue 
szynie. gdyż wyniki uzyskane przez 
tego zawodnika uprawniają go do 
tego, oraz że zapomniano powołać 
na obóz w Szczecinie więcej Crawa 
listów (Paluch, Prządo). 


Na marginesie 
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W rozpoczętych zawodach piiki 
wodnej organizowanych przez St. 
KKF uzyskano następujące wyni- 
ki: CWKS — Budowlani 6:0. AZS- 
— AWF 5:0 v.o., Kolejarz — Ogniwo 
4:2, Kolejarz — AWF 5:0 v.o., CWKS 
— OWKS 14:1, Budowlani — Gwar- 
dia 5:1. 

x 


Sekcja pływacka StŁKKF organie 
zuje w nadchodząca sobote zawody 
p.n. „Otwarcia sezonu'* na pływale 
ni CWKS, godz. 16. 


5 najlepszych wyników lekkoatletek w bieżącym sezonie 


166 m: 2006 m: 406 m: ROA m: 
R. P. — 11,6 Walasiewicz — 1837 R. P. — 23,6 Walasiewicz — 1935 R. P. — 59,4 Górecka — 1932. R. P. — 2:17,9 Pestkówną — 1952 
min. — 12,1. min, — 25,2. | min, — 2:19,0. 
1. wieka, AZS 12,6 1. Szwajkowska, Gw, 23,4 1. Górecka, Gw. 39.4 1. Pestkówna, Spól. 2:17,9 | 
2. £zwajkawska, Gw. 12,1 2. Minicka, Bud. 25.8 2. Gryczkówna, Stal 60,3 2. Piwowarówna, Stal 2:18,3 
3. Minieka, Rud. 177 3. Bocianówna. Bud. 26.2 3. Piwowarówna, Stal 1,2 3. Gryczkówna, Stal 2:18.6 
4. Lerczak, AZS 12,1 4. Arndt, Spój. 26,2 4. Dalkowska, Ogn. 61.3 4. Grodecka, Ogn. 2:18,5 | 
8. Arndt, SŚpój. 12,8 5. Górecka, Gw. 26,3 5S. Przywara, CWKS 61,3 5. Zarzycka, Ogn. 2:19,7 
l EEEF i. 
w dal: uzwyż: | kula: dysk: 
. R. P, — 604 Walasiewicz — 193f R. P. — 151,5 Ronczewska — 1951 | R. P. — 13.50 Bregulanka — 1930 R. P. — 46.22 Wajsówna — 1936 
min. — 865. min. — 156 min. — 13.00. min. — 41.50. 
1. liwicka, AZS” 510 1. Paszkówna, AZS 132 | 1. Rregulanka, Stal 13,00 | 1. Królikowska, Kol. 32,96 
2. Duńska, ŚSpój. RAR 2. Miguła, Npój. 148 2. Krysińska, Spoj. 12.23 i 2. Dobrzańska, Kol. 38,63 
3. Rzepczyk. Rud. 538 3. Białkowska, AZS 147 3. Piecówna, CWKS 11,17 3. Szczerbowska, Kol. 38,47 
4. Gburhówna, Spój. 532 4. Herdówna, Kol. 145 4. Kłosówna, Stal 11.12 4. Iwaszkiewicz, AZS 38,14 
3. Zembska, Stal 526 3. Maciejakówna, AZS 143 5. Szczerbowska, Kol. 10,85 5. Wojnarowska, Spój. 31,12 


RO m pl. 


R. P. walasiewicz — 1916 


min, = 11,8. 
1. Maciesakówna, AZS 
2. Mizuła, Sp. 

3. Janiszewska, Kol. 


12,6 
13,4 
14,0 


oszczep: 

R. P. — 44.05 Ciachówna — 18353 
min. — 42,00. 

1. Ciachówna, WŁ 44.85 

2. Piecówna. CWKS 38,*9 

3. Stańko, AZS5 38.10 

4. Stachowicz, Wt. 35,84 

š. Kozłowska, Spój. 35,52 
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| MOSKWA | 
C ET) 


Reprezentacyjne drużyny ra- 
dzieckie w siatkówce męskiej 1 
żeńskie!, przygotowując się do 
turnieju o mistrzostwo świata, 
który cdbędzie się w Moskwie — 
rozegra'y spotkania treningowe Z 


drużvnemi moskiewskimi. Pierw- 
sza drużyna żeńska wygrała z 
Lokon:otiv 3:1, a drugi zespół 


reprezentacyjny pokonał Spartaka 
251. 

W konkurencji męskiej pierwsza 
drużyna wygrała z Lokomotiv 
3:0. a druga pokonała WWS rów- 
nież 3:0. 


%* 

W drużynowych mistrzostwach 
Moskwy w tenisie bierze udział 
50 drużyn. Kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego jest Spartak. w 
którego barwach gra mistrz ZSRR 
Ozieroa. W pierwszym dniu mi- 
strzostw Spartak wygrał z Nauką 
10:0. 

W ronu ubiegłym mistrzostwo 
Moskwy zdobyło Dynamo. 


Ez 

Zakończone ostatrio turnieje w 
piłce koszykowej o puchar Mos- 
kwy i Leningradu wyłoniły fina- 
listów turnieju © puchar ZSRR. 
W Moskwie prawo uczestnicze- 
nia w grach finałowych wvwal- 
czyły sobie drużyny: WWS (mę- 
ska) 1 Instytutu Lotniczego (żeń- 
ska). 


| BERLIN | 
cca | 


Na torze Griinau pod Berlinem 


rozpoczęły sie międzynarodowe re- ' 


gaty wioślarskie z udziałem osad 
węgierskich, rumuńskich I NRD. 
W pierwszym dniu zawodów WGę- 
grzy wygrali 4 bieg!. 
Najciekawszy bvł bieg czwórek 


ze sternikiem, który przyniósł 
zwycięstwo dwu osadom NRD 
przed Węgrami. Zwyciężył RC 


Wiking (Berlin) 6:468 przed mi- 
atrzem NRD Elncheit (Halle) 6:47 
1 Węgrami 6:520. W jedynkach 
pierwsze miejsce zajął Węgier Var- 
ro w czasie 7:506. 

W konkurencjach kobiet Wę- 
gierki wygrały 3 biegi: jedynki — 
Kutsagi 4:23.2 przed mistrzynią 
NRD Koehler 1:28,8, dwójki po- 
dwójne Meszaros,  Eberlesi 
4:20.0 przed Heckmann, Reich 
(Chemie Schopau) 4:25,8 w czwór- 
kach — Węgry 4:15 przed Rumu- 
nią 4:17. 


O —— 0000 
[RIO_DE JANEIRO 


17-letni pływak brazylijski Sil- 
vio Kelly dos Santos ustanowił re- 
kord swego kraju na 800 m st. 
ow. wynik!em 10:04,4. Po>przed- 
nio przepłynał on 1.500 m st. 
daw. w 19:27, a 400 m st. dow. w 
4:446. Wyniki te uzyskane zosta- 
ły w 50-metrowym basenie. 
tym samym basenie 100 m st. 
grzb. wygrał Monteiro — 1:09.2, a 
200 m st. motylkowym — Grijo 
— 2:44,0. 


Strandli pobił rekord Norwegii 
w rzucie młotem, uzyskując 58.96. 
Poprzedni rekord. należący zresz- 
tą do tego samego zawodnika wy- 
nosił 58.70. 


% 
Nangzeght przebiegł 100 m w 
10.5 (przy silnym wietrze w ple- 


cy), Gtundersen skoczył wzwyż 
1.93. a Roberg rzucił oszczepem 
68.35. 

sk 


W finale turnieju tenisowego w 
Oslo Sturgess (Płd. Afr.) pokonał 
Chatrier 6:1, 6:3, 6:3. 


[BUDAPESZT | 


Szoke wygrała 100 m st. dow. w 
1:07,2 przed Temes — 1:073. Na 
100 m st. grzbiet. wygrała Temes 
— 1:16,8. Pojedynek kobiet na 
200 m st. motylkowym zakończył 
się zwycięstwem Szekely — 2:51,8 
nad Novak — 2:52,9. 400 m st. dow. 
kobiet wygrała Gyenge 5:14.7 
przed Novak — 5:223. W wyścigu 
na 200 m st. dow. mężczyzn trium- 
fował Kadas — 2:10,8 przed Nyeki 
— 2:12,1. 


LONDYN 


Bannister wygrał 1 milę w 4:10,6. 
Savidge rzucił kulą 15.88. a skok 
wzwyż wygrał Wells — 1.92. 

a 

Mecz lekkoatletyczny między 
reprezentacją Angielskiego Zwią- 
zku Lekkoatletycznego a uniwer- 
sytetem w Cambridge przyniósł 
następujące lepsze rezultaty: 100 
jardów — Gregory — 10,2, 220 jar- 
dów — Bailey — 21,7, wzwyż — 
Wells — 1.90, kula — Savidge — 
16.23. 


sk 

Oszczepniczka angielska Cortes 
ustanowiła rekord Anglii wyni- 
kiem 45.32, 

% 

w biegu maratońskim o mistrzo= 
stwo Annlil zwyciężył Peters, u- 
zyskując 2:20:42,2, Jest to najlep- 
szy wynik w biegu maratońskim, 
uzyskany dotąd na świecie. 


PARYŻ 


Mistrz świata na kanadvjkach 
pojedyńczych, Francuz Boutigny 
doznał w wypadku  samochodo- 
wym kontuzji 1 start jego w 
Igrąyskach stoi pod znakiem za- 
Pytania. 

xk 

Junior francuski Goudeau uzy- 

skał na 400 m wynik 48,3. 
32 

W czasie międzynarodowych za- 
wodów lekkoatletycznych padły 2 
rekordy Francji. Na 400 m Degats 
uzyskał wynik 47,5. Poprzedni re- 
kord ustanowiony przed blisko 13 
laty wynosił 47,6. Drugi rekord u- 
stanowił Mimoun na 10.000 m wy- 
nikiem  29:38,2. Inne rezultaty: 
800 m — Webster (Angl.) — 1:52,7, 
1.500 m — El Mabrouk — 3:49,8, 2) 
Vernier — 3:52,6, 110 m pł. — Hein- 


Na 


rich — 14,7, 400 m pł. — Scott 
(Angl.) — 53,6, wzwyż Wells 
(Angl) — 1.93, 4x100 m — drużyna 
reprezentacyjna Francji (Bally, 
Dederian, David, Bonino 
41,7. 


p 


je 
Francuska olimpijska drużyna 
koszykówki rozegrała spotkanie 
ze znaną zawodową drużyną mu- 
rzyńska z USA Harlem Globtrot- 
ters, przegrywając po dobrej grze 
44:39. 


| MONACHIUM | 


W międzypaństwowym spotka- 
niu amatorów piłkarzy Austrii i 
Niemiec zachodnich, będących 
jedną z prób  przedolimpijskich, 
zwycięstwo 2:0 (0:0) odnieśli Niem- 


Niiędzypaństwowy mecz piłkar- 
ski amatorów Turcji i Hiszpanii 
zakończył się wynikiem 0:0. 


BORDEAUX 


Biegnąc sam, przy silnym upa- 
le Mimoun uzyskał na 5.000 m 
14:27,8. Na tych samych zawodach 
3 biegaczy zeszło na 400 m poniżej 
49 sek. Konkurencję tę wygrał 
Degats — 48,0, El Mabrouk uzy- 
skał na 1.500 m 3:51,4, a Bart prze- 
biegł 400 m pł w 53,3. 


| AMSTERDAM | 


Spotkanie w hokeju na trawie 
między Holandią B i Finlandią za- 
kończyło się zwycięstwem Holen- 
drów 2:0. 


| MEDIOLAN | 


Prafettt ustanowił rekord Włoch 
w rzucie kulą wynikiem 15.42,5. Na 
tych samych zawodach Filiput 
przebiegł 400 m pł. w 53,0. 


[STUTTGART] 


Długodystansowiec z Niemiec za- 
chodnich Schade ustanowi? rekord 
na 5.000 m wyniklem 14:06.6. Scha- 
de. który prowadził cały bieg pobił 
Hesselmana — 14:39,0. Metza 
14:47.0 | Eberleina — 14:52,0. Mię- 
dzyczasy Schadego: 1.000 m 
2:45,8, 1.500 m — 4:09.6, 2.000 m — 
3:31,53. W tych samych zawodach 
młociarze niemieccy uzyskali wy- 
niki: 1) Storch — 56.82. 2) Wolf 
— 56.30, 3) Hein — 54.00, 4) Blask 
— 382.58. We Fryburgu 400 m wy- 
grał Hans — 47,7, 800 m — Ulzhel- 
mer — 1:51.2. 1.000 m — Luegg — 
2:24,6. W Krefeld 200 m przebieg! 
Krauss w 21,5, 400 m. pł. wygra? 
Sallen — 53,8, A 110 m pł. — Thell- 
man — 14,9. W Neustadt Scheimer 
wygrał  dziesięciobój wynikiem 
6.471 pkt. przed Hippem — 8.235 
pkt. W maratonie zwyciężył War- 
nemunde 2:32:57 przed Eber- 
hardtem — 2:33:30. 


| MELBOURNE | 


Czołowa sprinterka australijska 
Jackson przebiegła 100 m w 11,8. 


| KOPENHAGA | 


Ostatnie wyniki lekkoatletów 
Danii: trójskok — Larsen P. 
14.70, tyczka — Larsen R. — 3.95 
(zawodnik ten ma 17 lat), dysk — 
Munk-Plum — 49.02, młot — Fre- 
deriksen — 52.27. 

yk 

Piłkarska drużyna olimpijska 
Danii pokonała reprezentację Ko- 
penhagi 4:2. Drużyna reprezenta- 
cyjna wystąpiła w składzie: Joer- 


Eensen, Andersen , S. Bregger, 
Nilsen, Terkelsen, Blicher, w. 
Hansen, Ranmunssen, Petersen, 


Lundberg, Seebach. 


PRAGA 


w Jihlavie odbył się kolarski 
wyścig na przełaj o mistrzostwo 
CSR. Tytuł mistrzowski zdobył 
Ruzicka, przebywając trasę 24,8 
km w czasie 55:23,8 min. Startowa- 
ło 69 kolarzy. 

sk 

Na zawodach |lekkoatletycznych 
w Pradze pobito 3 rekordy junio- 
rów i młodzików: Sejkowa w kuli 
juniorek — 11.91, Plihal w kuli 
młodzików 15,51 1 Malek w rzucie 
młotem juniorów — 49,60. 


LONG BEACH 


W zawodach lekkoatletycznych 
zawodnicy USA uzyskali wyniki: 
200 m — Gathers — 21,6. wzwyż — 
weisner — 1.99, trójskok — As- 
bough — 15.33. 


Mistrzostwo USA w chodzie na 
10.000 m wygrał Laskau — 47:53. 
Został on wraz z Lamote i King 
zaliczony do olinipijskiej drużyny 
USA. 

eh 

Lepsze wyniki ostatnich zawo- 
dów lekkoatletycznych: 800 m 
Barnes — 1:49,6, 1.500 m Mc 
Eilen — 3:50.7. 400 m pł. de 
vinney — 51,7, 5.000 m — Santee 
— 14:36,3. 


sz 
Oto lepsze wyniki lekkoatletów 
uzyskane w New Yorku: 1040 jar- 
dów — Goliday — 9.5. 880 jardów 
— Siders — 1:51,2, wzwyż — Mead 
1 Mitchel — po 1.98, Webb — 1.97, 
w dal — Taylor — 7.40, Kurtz — 
1.39, tyczka — Welbourne i Cole- 
man — po 4.34, kula — Nilsson 
(Szwecia) — 16.45, oszczep — Alli- 
son — 68.64. 


| HELSINKI | 


Back przebiegł 400 m 
3.000 m z przeszkodami 
Pintecnpala — 9:09,4. 


w 48.9, 
wygrał 


| 
| 
| 
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Zespół w locie, 


Nowe talenty, nowe rekordy 
na IX Krajowych Zawodach Szybowcowych 


NA DOE w Poznaniu 

zakończono„ IX Krajowe 
Zawody Szybowcowe. Zawody 
te stały się jeszcze jednym po- 
ważnym sukcesem szybownic- 
twa Polski Ludowej. Wysoki po- 
ziom wyszkolenia i uzyskane 
wyniki zasługują tymbardziej 
na podkreślenie, że połowa u- 
czestników tegorocznych zawo- 
dów, to młodzi piloci wyczy” 
nowi, 
pierwszy w tak silnej konku- 
rencji, Ich sukcesy są rezulta- 
tem wielkiej ambicji i staranne- 
go przygotowaaia. 

Jeśli porównać wyniki IX 
Krajowych Zawodów Szybow- 
cowych z zawodami w ubie 
glym roku, to mimo, że IA 
KZS odbywały się w warun- 
kach metcorologicznych mniej 
sprzyjających — osiągnięcia 
mi przewyższają znacznie u- 
biegłoroczne zawody, które od- 
były się w Inowrocławiu. 


TROCHĘ CYFR 


Dla porównania rozpatrzmy kilka 


cyfr, które wyrażnie zilustrują nam | 


tegoroczne osiągnięcia. Tak np. w 
tym roku wykonano przelotów do- 
celowych długości 200 km — 25 pod- 
czas gdy w ubieg'ym roku — 15. 


Samolot CSS-13 


którzy startowali po raz: 


i 
| 
| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ciągnie „Muchę* 
Szyboewcowych. 


nie w czasie zawodów 8 konkuren- 
cji, podczas gdy w tym roku była 
niożność rozegrania tylko 5 konku- 
rencji i konkursu sprawności pilo- 
tażowej, którego jeanaR nie wlicza 
się do punktacji. 


SZYBOWNICZKI GROŻNYMI 
RYWALKAMI KOLEGÓW 


Startiujące w tak silnej kon- 
kurencji 4 szybowniczki dziel- 
nie dotrzymały kroku swym ko- 
legom i były dla nich nicjedno- 
krotnie groźnym przeciwnikiem. 

Poza Gzólnymi, dobrymi 
wynikami. szybowniczki uzy- 
skały jedną Złotą Odznakę 

Szybowcową, trzy diamenty, 

oraz dwa warunki do złotej 

odznaki. Zdobywczynią Złotej 

Odznaki Szybowcowej 

Zajączkowska, która jest o- 

becnie trzecią pilotką w Pol- 

sce, posiadającą to wysokie 
odznaczenie, a pierwszą ma- 
jącą Złotą "Odznakę i dia- 
ment. Poza Zajączkowską dia. 
menty uzyskaty Czmielówra 
i Wiazło. 


O postępie, jaki zrobiły szyko- 
wniczki, świadczą nie tylko o- 
siągnięcia, świadczy  równeż 
walka, jaka się rozegrała mię- 


Najlepsza szybkość pizelotowa na | dzy Lucyną Wlazło, a pozosta- 


trasie 100 km na tegorocznych za- 
wodach w Poznaniu wynosiła 93.5 
km'godz.. gdy w Inowrocławiu 83.6 
km/godz. Również szybkość przelo- 
towa na trasie długości 300 km. w 
tegorocznych zawodach wz:osła I 
wynosiła 83.5 knugodz., podczas gdy 
w roku ubiegłym 63 km./godz. 

O doskonałych osiągnięciach w te- 
gROorocznych  zawodachi wymowne 
świadczy również ilość przebytych 
w przelotach kilometrów. Podczas 
czternastodniowych zawodów prze- 
łeciano w tyn roku 19.518, a w u- 
blegsłym 17.326 kin. punktowanej od- 
leułości. 

Potwierdzeniem wysokiego pozio- 


i 


| 


KZS jest fakt. że w przelocie szyb- | 


kościowym po trasie trójkątnej o 
obwodzie 1% kun. na 24 stariującyci 
21 ukończyło konkurencje, a w j2- 
szcze trudniejszej konkurencji jak: 
był szybkościowy 300 km. prze.ol 
docelowv Kobvinica — Masłów, lot- 
nisko docelowe osiągnejo w dosko- 
nałym czasie 18 zawodników z 34 
startujących. Pamiętać trzeba rów- 
nież o tym, że warunki meteorolo- 
giczne były w roku ubiegłym ko- 
rzystniejsze i pozwoliły na rozegra- 


łymi. Poziom latania Wlazio od 
ubiegłego roku uległ tylko nie- 
znacznej poprawie, natomiast 
Czmielówra į Zajączkowska zro- 
biły ogromny krok naprzód tak 
że RE., z nich udało się 
uzyskać najlepszą lokatę wśród 
kobiet į 16 miejsce w klasyfika 
cji ogólnej, natomiast Zającz- 
kowska stoczyła zaciętą walkę 
z Wlazło. nieznacznie jej ulega: 
jąc. W klasyfikacji ogólnej Wla- 


'zło była 18, a Zajączkowska 19 


mu, jaki reprezentują uczestnicy IN ;: 


NOWE TALENTY 


Nowe talenty wśród szybow- 
ników to najgrożniejsj konku- 
venci zwycięzcy zawodów WoOj- 
nara — Popiel i Rusek. Popiel 
w roku ubiegłym na VIII Kra- 
owych Zawodach Szybowco- 


na IX Krajowych Zawodach 
Foto B. Koszewski 


jest | 


j 
| 


wych był 18, obecna jego lokata i 


'jest dużym sukcesem i potwier- 


Rusek, jeden z utalentowanych młodych pilotów, zdobywca 
trzeciego miejsca w IX KZS, przygotowuje się do startu. 


Nasi najlepsi szybownicy. Zwycięzca w IX Krajowych Zawodach Szybowcowych — Wojnar 


i najlcpsza z szybowniczck — Czmiclówna. 


> AREA, 2 aa g 


| siągniecia na IX KZS. 
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Ofiarowali sprzęt sportowy dla dzieci... 


zostało podchwycone przez SKS Technakum | sta- M 
ło się jego dewizą. 1 diatego po zakońs:en:u ro 
ku szkolnego pieniądze przeznaczone na potań- 
cówki i bufet sportowy — abso'wenci przeznaczyli M 
na zakup sprzętu dia dzieci z Prusowa. m 
Niezwykły to był dzień dla małych Prusowla- U 
ków, kiedy zjechali do nich starsi koiedzy z Bie'- M 
ska. Ale kiedy rozszerzonym z zachwytu i zazi- 1] 
wienia oczom zaczęły ukazywać się ofiarowang 
im w imieniu spoitowców Technikum koszulki: £ 
gimnastyczne, spodenki, a obok nich upragn'on:: A 
iłka nożna, siatka i piłka do siatkówki. dysk. U 
ula i ncwet oszczep. dzieci zapomniały ięzvków @ 
w buziach. Z oszczepem to nawet nie wicdziały N 
bardzo jak się należy obchodzić, do>iero poxaz 
rzutu wyjaśnił im, jak wygląda ta piękna kon- M 
kurencia lekkoatletyki. 0 
Wszystkim było bardzo, bardzo przyjemnie. PFa- 
dość i śmiech młodziutkich sportowców z Pru- E 
sowa, cieszących sie z otrzymanych skarbów, zo- N 
bowiązały młodzież bielskiego Technikum Mecha- 
niczno-Elektrycznego do otoczenia szkoy w Pru- m 
sowie jeszcze większą onieką. Chęć ta znalar'a 
od razu oddźwięk w czynie. Uczniowie Techni- U 
kum postanowili zebrać pieniądze ze składex do- m 
browolnych 1 przeznaczyć je na-cacowita budo- N 
wę jednej klasy w nowobudującej sie obecnie J 
wenci Technikum Mechanicznego | Elektryczne- w Prusowie szkole. Klasę $: postanowili wszyscy M 
go dają ucztę radości dziatwie szkolnej w Pru- nazwać od imienia opiekunów BD 
sowie“ — rzucone przez Zarząa Szkolny ZMP, Mechaniczno-Elektrycznego w Bielsxu''. ! 


a ci... okulary damom swego serca 


Na sprzęt czekali nie tylko malĄ sportowcy z 
Prusowa. Wiele kół i LZS musi pokonywać trud- 
ności na tym odcinku. Między innymi LZS Bły- 
skawica Drogomyśl w pow. cieszyńskim. 

Kiedy wybrano nowy zarząd wszyscy członko- 
wie myśleli, że praca LZS nareszcie wejdzie na 
właściwe tory, że może wreszcie coś się zrobi ze 
sprzętem. 

Owszem Sspróbowano. Zarząd zorganizował „„fe- 
styn sportowy“, z którego dochód miał być prze- 


s 
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Hasło — „Zamiast uczt pomaturalnych absol- 


p 
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dzeniem zdolności. Również 
swym poziomem zwrócił uwagę 
na siebie Rusek, a trzecie miej- 


z 1; > i 5 znaczony na sprzęt. Dotychczas jednak nikomu nie i 
E m klasyfkacji ogólnej słusz jest wiadomo jaką cyfrę osiągnął ten .dochód“. Ą 
nie mu się należy. TE * Wiadomo natomiast na pewno, że pieniędzy tych A 
Na podkreślenie zasługuje ro- już nie ma WE znalazły ane AN pines == 
e r znaczenie: działacze z Zarzadu kup 1 A 
yae dobra lokata Bitne Ai okulary słoneczne damom swego serca. s 
który dzieki współzawodnictwu Sportowcy Drogomyśla chcą uprawiać sport, 
w swoim klubie poprawił Swój chcą ET coraz r ajaja s SE ge K y 
; . TA: n nożne upiła za własne p f 
POZIOM zajął 4 miejsce w pun móc rozgrywać spotkania towarzyskie, kolarze 


ktacji ogólnej dystansując swych 
kolegów klubowych  Ziemiń- 
skiego i Brzuskę. U tego ostat- 
niego widać wyrażny brak tre- 
ningu ; spadek formy, a rezul- 
tatem jest 20 miejsce. Wydaje 
nam się, że Brąnskę stać na 
„nieco więcej". 


z własnej iniciatyvwy, na własny koszt t na włas- 
nym sprzęcie brali udział w powiatowym wyści- 
£u kolarskim zorganizowanym z okazji Wyścigu 
Pokoju zajmując na nim 3 i 5 miejsce. 
Sportowcy są więc w porządku. Nie są nato- 
miast w porządku członkowie Zarządu, działa- 
cze, którzy tymi sportowcami winni kierować. 
Panujące wśród nich kumoterskie stosunki trze- 
ba jak najszybciej uzdrowić. Polecamy to gorą- 
co Komitetowi Miejskiemu PZPR I PKKF w Cle- 


UE ać Zbizni KIiŚ 
PIĘKNY BILANS Bielsko i 
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IX Krajowe Zawody Szybow: OEOCEOSOEOBCICOSJOBOROROROBOROBROBOROSOBOSOBOR 


cowe poza możnością przekona- 
Pierwsza klasyfikacja tenisistów 


Piątek nadal rakietą Nr 1 
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szych szybowników przyniosły 
dalsze cenne osiągnięcia w po- 
staci 8 nowych diamentów, 1 
Złotej Odznaki Szybowcowej, 
8 warunków do złotej odznaki 
i 4 nowe osiągnięcia w katego 


rii wyczynów kontrolowanych. I YNIKI turnieju szczecińskiego | Piątka, Radzia czy Licisa w ic} Adamem,  10-tą rakieją Eu- 
Są to rekordowe szybkości prze- j pozwalają już na ustalenie li- | walce o tytuł najlepszego. ropy” M. <del. Bello" Tub/ Sżac- 
lotowe na trasach 100 i 300 km.|isty 20 najlepszych tenisistów = POSTĘPY LICISA... kenbergicem 
w konkurencji kobiet i meż- pierwsza wielka próba tenisistów I JEGO NAJWIEKSZE BŁĘDY . 


TRECRCIŃSKI - WAWRZYRCZAKR 
Wielka szkoda. że Trechcliński nie 


dostarczyła dość materiału do po- 


równania poziomu i formy graczy. postępy przez 


czyzn, Największe 


Możemy być dumni nie tyl-| D° przyjemnych niespodzianek | zimę zrobił Licis. Gra od- | zaczął grać w tenisa 10 lat temu. 
f zaliczyć trzeba dobrą formę Piątka, vażni łębi kort z” 
ko z tego, że IX KZS wyka- | który dopiero na turnieju ,.rozkrę- waznie z  BIĘ ortu Tenisista ten, ma najlepsze warun- 


ki fizyczne wśród naszych graczy a 


próbuje różnych taktycznych 
co najważniejsze rozumie sens no- 


zały wzrost poziomu naszych 


> : jeż z Radziem | Licisem grał na pozio- zagrywek, atakuje przy siat- 
szybowników, lecz rownież  " o Ś olch PER SKA Ery" i : SE. PES do | Woczesnego tenisa. W spotkaniu £ 
potwierdziły jeszcze raz, że! międzynarodowych. Piątek atako-| ©, Sciaga przeci (_.4 |ambitnym Kowalczewskim stale 8- 
szybownictwo Polski Ludowej | wał spokojnie czołówkę od której | Slatki, aby go minąć precyzyj- |takował przy siatce. W czasie roz- 
pależy do przodujących w |tsk niespodziewanie odpadł w ze- nym  lobem,  crossem lub | zrywania jednej pilki był 3— razy 
świecie. Osiągnięcia nasze bę- | 797 roku. Obecnie jest bezwzględ. | wzdłuż linii. Uderza twardo b feywoniio szej kazil piek 48 
nie naszą rakietą nr. 1 — ale nie to znowu miękko. Nie gra siatki. 


dą jeszcze lepsze z chwilą. | bezkoankurencyjną. Sytuacja ta mo- 


g:ly oddane zostaną do użytku że się już zmienić na mistrzostwach 
Polski w lipcu lub na następnym 


nowe, wysokiej klasy 82y- turnieju klasyfikacyjnym we wrze- 
bowce wyczynowe, które w śniu. 

chwili obecnej znajdują się w. 
bucowie, 


To samo można powiedzieć o mło» 
dym Wawrzyńczaku z  Częstocho- 
i wy. Jeżeli będzie dalej nad sobą 
pracował już w przyszłym roku po- 
winien znaleźć się w pierwszej dzie- 
siątce. Grę jego cechuje szybkość, 


szablonow'o. 


Niestety, wciąż ma fatalny serwis. 
Przy małym wzroście wyrzuca pił- 
kę nieproduktywnie — bardzo wy- 
soko, marnując Paene T Regoena 

5 nsywn 
SERPE ar a F A AA ja Stech . odważne atakowanie przy  slatce, 
kortu. Atakowany na bekhend „gu-; PATdzo dobry bekhend i piękny 
bi si ki Przy uderzeniu tym za du- (,smecz z najtrudniejszych pozycji. 
żo ładuje samą ręką. Nie widać | Nalwiększe błędy popełnia przy for- 
współpracy całego tułowia a więć hendzie, który uderza sztywno. 


skrętu w biodrach i barkach, k:6- 
rym nadajemy siłę przy bekhen- 
dach defensywnych. 

Poza tym musi się nauczyć skró- 
tów 1 wówczas będzie graczem 0 
dużej klasie. 

RADZIO GRA SCHEMATYCZNIE 


Po grze Radzia na hali i wyni- 
kach osiągniętych.w czasie turnie- 
ju zimowego I spotkania z NRD 
spodziewaliśmy sję dalszego poste- 
pu w grze na otwartych kortach. | 
Niestety Radzio gra szablonowo. 

Od dwóch lat widzimy w nim 
naszą rakietę nr. 1 ale pozycję tę 
trzeba zaatakować śmiało z pew- 


NERWY OLEJNISZYNA 


i Z całej czołówki, najbardziej ob- 
niżył swoją lokatę Olejniszyn. Nie 
można powiedzieć, że Nie był w 
formie, wręcz przeciwnie, ale nie 
umiał tak twardo 1 nieustępliwie 
walczyć o utrzymanie pierwszego 


44; . miejsca jak w roku zesziym, kiedy 
wszystxich oddanych do dy , je atakował. Po prostu nie wytrzy- 


spozycji uczestników zawodów | mał nerwowo ataku na swoją po- 
urządzeń umożliwiło sprawne |zycję i kiedy przegrał po ciężkiej 
kierownictwo zawodów. Nie- | Rana Niestrojem „był ZAPEnIETzEz 
zmordowana praca mistrza EW) System rozgrywania turnieju po- 
tu, kierownika sportowego 


| 
cil sie" I w finałowych spotkaniach 
| 


METEOROLOGOWIE. PILOCI 
I MECHANICY 


Maksymalne wykorzystanie 


JUNIORZY BEZ DYNAMIKI 


Nasi utalentowani junio- 
rzy grają dobrze. Ale patrząc 
na nich wydaje. się, że obser- 
wujemy rutynowanych star- 
szych graczy, którzy grając 
ekonomicznie, punktują 
swoich przeciwników. Tak 
się nie gra w tenisa mając 
15 — 18 lat. Nie mówimy 06 
bezmyślnym „strzelaniu", ale 
młodzi chiopcy, którzy spoty- 


za”; zwalał mu na wejście do finału, po 
wodów Tadeusza Góry dodawa: | ewentualnym zwycięstwie nad Li- 
łś bodźca zawodnikom į mobi- |S!sem 1 Sebralą, tym więcej że Li- 


; ż * f cis w 2-ch setach wygral z Niestro- 
lizowała do wytężenia swoich | jem. Niestety Niestrój nie umiał 
sił w konkurencjach. 


się opanować | skoncentrować — 
Na specjalne podkreślenie zasłu- | Stad gladkie porażki. 
guje praca ekipy pilotów, holują- 


NN KO nm 0 0 ma Ń 


Niestrój, 34-letni zawodnik, prze- 


cych:  Patockiego, Szymańskiego, żywa druga młodość. Nareszcie Zro- nym ryzykiem. 4 
Pabiana. Zelka, Banaslaka. Cnotli- | zumiał, że równie duże korzyści. Przy dużej regularności z głębi : kają się z naszymi „graczami 
wego, którzy przebywali! dzienne daje bardziej ryzykowne atakowa- kortu posiada bardzo dobry serwis. - Średniej klasy powinni wal- 


czyć z większą fantazją, siłą 
i szybkościa. 


bekhend, wolej 1 smecz. Brak mu 


w powietrzu po 10—12 godz., co jest! nie przy siatce jak ..zabawa w ścia- 
jednak kondycji, a to już jest wy-. 


dowodem wielkiego wkładu pracy | ne“ z glebi kortu. Zwinny, e bardzo 


w sprawna organizację tegorocz- dobrym starcie do piłki, posiada łącznie jego wina. Podobnie jak Lf- | 
nych zawodów. Również mechanicy | świetną kondycję. która może słu- | cin musi się neuczyć skrótów t do-. Zwycięstwo jest celem w spor- 
stanęli na wysokości zadania, nic; żyć jako przykład dla młodszych | piero wtedy zrobi duży Skok na- | Cie. jednak w tym wieku wolno 


szczędząc wysiłku | czasu, utrzymy- 


przegrywać nawet ze ł $ 
wali sprzęt w całej gotowości da lo- y słabszymi 


zawodników. Ma pewny smecz | 
Każdy mecz powinien dać pewną 


przód. 
i dlugi plasowany bekhend po któ- 


Chcielibyśmy, także aby 89- 


tu. Ekipa meteorologiczna PIHM Z} rym atakuje przy siatce. Przy du- naukę i doświadczenie młodemu 
mgr. Parczewskiim na cze!e, jako | żej regularności z głębi kortu, be- bie przypomniał i tak zagrał Należy wątpić, czy dają im korzy- 
jaden z elementów harmonijnej | dzie groźnym przeciwnikiem dla jak z ści „wycykane* zwycięstwa. 


doskonałym Węgrcm 
współpracy przyziemia z szybowni- 

kami spełniła całkowicie swe zada- —————-— -QoQoąoą),o2 
nie. wnosząc pńważny wkład w o- 


Wilczek, Diettrich. Filipek i in- 
ni mają już zupełnie dojrzałą grę 
z głębi kortu. Teraz muszą się na- 
stawić na większą szybkość, dyna- 
mikę í atak przy siatce. Wówczas 
już za rok—dwa, będą groźni dla 
naszej czołówki — w przeciwnym 
razie osiągną poziom „średniaków'" 
i na nim utkną. 


Pierwsza lista klasyfikacyjna 28 
tenisistów na rok bieżący przedsta- 
wia się następująco: 


Trzy nowe strzeleckie 
rekordy Polski 


Pazdej w konkurencji kb, na 


W całości IX Krajowe Za- 
wody Szybowcowe spełniły 
swe zadanie i przyniosiy kra- 
jowi nowe rekordy i nowe 
wyczyny na skalę międzyna: 


rodową, a ponadto wyłoniły Podczas zawodów kontrolnych 


ECA ooo i. Zwi Tc o 


nowych wyczynowców. którzy |ną przedolimpijskim obozie ka- | 300 m z trzech postaw, uzyskał 1) Piątek, 
swoją postawą moralno-poli | Ly strzelectwa sportowe 459 pkt na 600 możliwych, po-| 3) Lcis, 
tyczną i osiągnięciami włą- | 075 SHZ Ko go w Pkt na REN YCA, apo 3) Niestrój, 
czyli się w nurt twórczej pra- | Szczecinie pobite zostały znów | prawiając dotychczasowy re- E Oak 
RA naszej POZ CZ i le „rekordy Polski. kord o 2 pkt. 6) Sebrala, ` 
dli, że zasługują na wzięcie » 7) Olejni i 
udzialu w Zie PRSE i Hrydzewicz uzyskał w strze-| Hrydzewicz uzyskał w strze- 8) Buchalik, 
Przodowników -  Budowni- laniu z karabinka sportowego |laniu z karabinu wojskowego, | 15) „rrechetśski 
czych Polski Ludowej. z trzech postaw, na dystansie z trzech postaw na 300 m 479 i APERTA 
. » o b 
T. C. 50 m wynik 1075 pkt na 1200 pkt na 600 możliwych, popra-. 13) ER NA 
| 14) Tomaszewski, 


możliwych, a więc o 3 pkt lepiej | wiając poprzedni rekord Matu- 


15—17) ex aequo Fraszewski, Roe 
sika o 9 pkt. N | 


maniuk, Wawrzyńczak, 
18) Borowczak, 
19) Kulawik, 
20) Maniewski. 


| Ze względu na brak wyników nie 
sklasyfikowano Hebdy,  Chytrow- 
| skiego i Bratka. 


| Lista klasyfikacyjna z 1951 r. 


| 1) Olejniszyn, 2) Hebda, 3) Piątek, 

4) Radzio, 5) Licis. 6) Niestrój, 7) 
Buchalik, 8) Tłoczyński, 9) Bełdow- 
ski, 10) Chytrowski, 11) Sebrala, 
|12—13) ex aequo Bratek. Kwiatek, 

14) Kowalczewski, 15) Romaniuk, 
. 16—20) ex aequo Kramer, Borow- 
; czak, Tomaszewski, Piotrowski, Je- 
| lonek, 21) Fraszewsk!. 


od poprzedniego rekordu. 


redakcji 


sprawie należy się spodziewać w 
pierwszych dniach sierpnia. 


a 


Walenty Marcok, Katowice. — Mi- 
strzem Polski w zapaśnictwie był 
w 1947 roku w wadze lekkiej Marian 


a R a R A M a 


Świętosławski (W-wa). W Poznaniu | _Jerzy Żyducki, Toruń — WKS, . P ski 
| nie odbył się ho wojnie mecz za- Rek przeniesiony został znów do' zpienien [PSOR 
|: k oszczy. 

paśniczy Polska — Rumunia. W y s 3 i 
(1549 roku doszło w Poznaniu do| Andrzej Reterski, Dilsłdowa PRZEGLĄD SPORTOWY 
spotkania Poznań — Sofia 2:6. W |, Sportowiec-lekk", Józef Kornaś, Redaguje Komitet 
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Warszawa, ul Marszałkowska 90 
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tel 8-07-1] I 6-37-20. wewn 56 
Prenumerate przyjmują wszystkie 
Urzedy Pocztowe i listonosze 


wadze muszej barw Poznania bro- 
nit Sznajder, w koguciej Grzędzie- ' 
lewski. O zaległe numery m 


Ziębice — Podawanie przez nas tak 
jak prosicie: tabeli najlepszych wy- 
ników światowych w ogóle na prze- 
strzeni 50 lat, tabeli najlepszych 
mężczyzn 1 kobiet Europy od 1946 
do 1952, tabeli rekordów w lekko- 
atletyce i pływaniu, wyników szcze- 
gółowych mistrzostw młodzików w 
pływaniu, itp. lub podanie wszyst- 
AG AE piłkarskiej reprezen- 
, ac ols cst z braku iejsca | 
Jan Hojańczyk, W-wa. W dźwiga- 1 danych i e A e. re- | 
niu ciężarów mamy 8 kategorii wag: kordów Polski znależlibyście (gdy- 
kogucia — do 56 kg, piórkowa dO myście byli naprawdę stałymi zał 


du Sportowego zwróćcie się do PPK 
Ruch w Warszawie ul. Srebrna 12. 


Czeremużyński, Żyrardów — Ko- 
respondencja to nie ostatnie wyni- 
ki z imprez sportowych na Waszym 
terenie. 


60, jekk PeT DNR E i telnikami) w. podawanych często || Warunki prenumeraty: 
średn'a do 79.5, półciężki H: | tabelach najlepszych wyników 1851 | i zł 
lekkociężka do 90, i ciężka ponad ` lub 1952 roku. Zwróćcie się w tej Nes 77 Zie Kapt es Je "Oh 
80 kg. i sprawie do sekcji lekkoatletyki, półr.— 18.— zł "e 
LZS Blałepiątkowo — Sekcja pił- . pływania i piłki nożnej GKKF. Konto PKO Nr 1-8005/110 3 
karska GKKF wstrzymała zarządze- | Renata Zielińska, Gdańsk — w Zakłady Graficzne I wydawniczę 


nie instalowania na boiskach pil- | sprawie aktualnych przepisów gry | 
karskich owalnych słupków bram- | w piłkę nożną zwróćcie się dos 
kowych. Nowych zarządzeń w teji WKKF Gdańsk — we Wrzeszczu. 


„Dom Słowa Polskiego'* 


Foto B. Koszewski 3-B 21724 


| 
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ny w kołach rządzacych o- 
bywate! z pod gwiaździstego 
znaku (czytaj z pod ciemnej 
gwiazdv) zaciągnął się dymem 
wonn?go cygara i sięgnął nied- 
bale ręką w %ierunku radiood- 
biornika. Sześciolampowvy 
„Storm“ zacharczał, aby wyrzu- 


cić w przytulne wnętrze gabi-. 


netu hałaśliwy grzechot jazzu. 


—, Idiota — mruknął do siebie 
mr. Brown i pełen zadowolenia 
uśmiech okrasił jego okrągłe o- 
blicze. Myślał o... 

Mr. Brown był w doskonałym 
humorze. Nie dawniej prze- 
cież. jak przed godziną. ubil 


wspaniały interes. Znalazł face- ; 


ta. który bvł az tak naiwny. że... 


postawił 50 dolarów na jede- 
nastke uniwersytetu Drakea. 
Śmieszne... 


Stawiać 50 dolarów na patała. : 
chów. co gorsza na drużynę pił- 


karską. która wlecze się na koń- 


PIĘĆ KOLER 


NORWEGIA. Następujący 
szermierze norwescy startować 
będą w Igrzyskach: Knutzen. 
Eriksen, Gillebo, Klette i von 
Koss. Norwegowie -startować 
będą w konkurencji drużyno- 
wej i indywidualnej w szpadzie 
oraz w konkurencji indywidual- 
nej we florecie (Kiette) i w sza- 
bli (Kriksen i Knutzen). 


FRANCJA. Fabryka porcela- 
ny artystycznej z Coulevre nu- 
fundowała nagrodę dla lekko- 
atlety francuskiego, który na)- 
lepiej spisze się na Igrzyskach 
w Helsinkach. Ciekawe tylko, 
jak dalece nagroda ta będzie 
użytkowa i czy przypadkiem nie 
zmieni się ona w czek na Kil- 
kadziesiąt tysięcy franków. 


WENEZUELA. Olimpijska 
drużyna Wenezueli liczyć będzie 
48 zawodników i 8 osób kierow- 
nictwa. 


WŁOCHY. Włoski Komitet 
Olimrijski 
obeśle [Igrzysk sztafetą ply- 
avacką 4r200 m, gdyż reprezen- 
tacyjna drużyna uzyskała tulkn 
...9:13,8. Jeszcze surowsze kry- 
teria zastosowano w Holandii, 
dzie zdecydowano, że czas ta- 
kiej samej sztafety — 9:05 rów- 
nież nie daje szans na finał. Za 
tą surowością oceny kryją się 
jednak inne względy: brak pie- 
niędzy na zmontowanie ekipy 
olimpijskiej... 


ARGENTYNA. Komitet Olim- | 


pijski Argentyny ustalit już de- 
finitywnie liczbowy skład dru- 
żyny olimpijskiei w niektórych 
konkurencjach. Jest on nastę- 


7i panstw 
uczestniczy 
w Igrzyskach 
Olimpijskich 
HELSINKI 18.6. (tel. wł.) 71 
państw zgłosiło swój udział w 


Igrzyskach Olimpijskich, pod- | 
czas kiedy w Olimpiadzie w. 


Londynie bralo udział 59 
państw. W Helsinkach oczekuje 
się na start około 8.000 zawodni- 
ków. 

A oto ilość zgłoszonych 
państw do poszczególnych dy- 
scyplin sportu: 


Lekkoatletyka — l 
Pływanie = 49 
Boks — 48 
Strzelectwo — 42 
Zapasy — 40 
Kolarstwo — 39 
Sztangi — 39 
WwWioslarstwo — 34 
Szermierka — 32 
Gimnastyka =— 32 
Żeglarstwo — 32 
Piłka nożna — 27 
Koszykówka — 26 
Jeżdzieciwo — 26 
Kajakarstwo — 21 
Pięciobój nowoczesny — 19 
Hokej na trawie — 13 


BARBARA MĘCINSKA 


rown pa 


r. BROWN, wielce szanowa- cu tabeli rozgrywek. Mr. Brown | 


zdecydował, że nie. 


' był zadowolony, bo przecież... 
' No tak. wszystkiego można sie 
spodziewać. ale nie przegranej 
'osławionej reprezentacji Oklo- 
.hamy. Mistrzów ameryxańsxiego 
futbolu, wirtuozów boisk USA... 


— Hallooo! — Lśniący Storm 


jonuje 


się ame 


WIZDEK sędziego Clayto- 
n'a rozpoczął to niezwykle 


G 


emocjonujące spotkanic, które 
'do dzisiaj utkwiło w pamięci 
Łr'ednego Johna Britea. Brite 


— środkowv napastnik studen- 
tow, rozpoczał ten niebywale 


zamilkł. mrugnął magicznym o- | fascynujacy mecz. 


'raźny bełkot spikera: 

— Za chwilę połaczymy. się ze 
stadionem uniwersytetu Drake'a 
skąd transmitować bedziemy 

i niezwykle emocionujace spotka- 
nie pomiędzy drużyna gospoda- 


rzy a reprezentacją Oklohamy.... 
Mr. Brown popłynął razem z! 


fotelem w kierunku aparatu. 
związanego niewidzialnymi nić- 
mi z wrzacą czaszą stadionu. 
Nagłym ruchem rozerwał krva- 
wat mysląc o tych 50 dolarach. 
które za godzinę. dwie, powe- 
drują do jego kieszeni. 


' Zaczęło się... 


ULIMPUSKICH 


pująqcy: lekkoatletyka — 7, ko- 


kiem i wyrzucił z siebie niewy-' 


szykówka — 16, boks — 10, ko- | 


larstwo — 8, gimnastyka — .. 
pływanie — 5, sztangi — ó i 
wioślarstwo — 8. 


SZWAJCARIA. 1? lipca wy- 
jedzie do Helsinek reprezen- 
tacja Szwajcarii w koszykówce. 

skład drużyny wchodza: Bos- 
sy, Chiappino, Stockli. Bau- 
MANN, Damenjo:, Wohler. 
Schmiedt, Prahin. Voisin, Re- 
dard, Albrecht, Moget, Cholle! 
i Cottier. Trenerem drużyny 
jest Strong, kierownikami Gi- 
rard i Brunner, sędzią Pfeuti 


JAPONIA. Olimpijska repre. 
zentacja lekkoatletuczna Japo- 
nii składać się będzie z naste- 
'pujacych zawodników: Hosoda 
(190 m,) Okano (400 m i 400 m 
pt) Yanamotna i Murecya (800 
m), Inoue (5.000 m), Takahashi 
(3.000 m >- przeszkodami), Taji- 
ma (w dal), Sawada (tuczka). 
Limour, Hasegawa i Yamamo- 
to (trójskok), z trzech maraton- 
czyków ora? z czterech zawod- 


, siach śnieżnobiałą koszulę. 


niczek — Yoshikawa (100 m |. 


w dal), Miyashita i Ogata (40 m 
pł.), Yoshino (dysk). 


| FRANCJĄ. Czołowy francuski 


| 


i skoczek wzwyż — Senegalccy!: ` 


'Thłam Papa Gallo nie  podjał 
jeszcze treningu  przedolimpi)- 
: skiego, gdyż ma zastarzała kon- 
| tuzję nogi. Lekarze nie czynia 
i wielkich nadziei, by mogł on 
jstartować w Igrzyskach. 


ARGENTYNA. W skład lek- 
 koatletycznej reprezentaci Ar- 


'gentyny na Igrzyska w Helsin-- 


i kach wchodzą: Cabrera 
| mistrz w maratonie 2 Igrzysi: 


i londyńskich oraz Bonhoff, Ga- | 


ilan i Acosta (100 t£ 200 m). Ko- 
|courek (IIA m pł). Heber 
,(oszczep), Beckles (sprinter do 
sztafety 4x100 m), Erbetta (100 
'm, 200 m i w dal kobiet) oraz 
| Mello i Pfuller (kula i dysk ko- 
| biet). Ponadto do drużyny wy- 
|znaczeni będą dwaj dalsi mara- 
| tończycy. 


GRECJA. W skład olimpii- 
skiej drużyny Grecji wejdzie: 
10 lekkoatletów, 14 koszykarzy, 


| 4 żeglarzy, 5 strzelców, 4 zapa- |na rękach | 


'śników, 20 piłkarzy. 


BRAZYLIA. 10 lekkoatletów 
brazylijskich startować będzie 
| w Igrzyskach w Helsinkach 
l Oto lista: Adhemar F. da Silva 
— rekordzista świata w trój- 
skoku (16.01), Który ostatnio 
, uzyskał 15.70; Wilson Carneir” 
'— 14,6 na 110 m pł. i 52,7 na +00 
.m pł: Telles da Conceicao — 
rekordzista Ameryki Południo- 
wej w skoku wzwyż — 
Biega on 100 m w 10.6; Geraldu 
Oliretra — trójskoczek. rekord 
(życiowy 15.40, w Londynie u 
| 1948 r. zajął piqte miejsce, ostat- 
ni najlepszy wynik 15.11 
i (przekroczony — 15.50), w sko- 
|ku wzwyż uzyskał 1.90: Ary Fa- 
caha da Sa — mistrz: Południo- 
(wej Ameryki w skoku w dal — 
'7.57; Helcio Buch 4.01 w tycz- 
'ce, Argemiro Roque — 400 m 
|— 48,7, 800 m — 1:53.3: Helena 
' Menezes — 12,2 na 100 m, 26.0 
'na 200 m i 5.40 w dal; Deise de 
. Castr — 12,4 na 100 m, 25.5 na 
1200 m i 1.56 wzwyż; Wanda dos 
| Santos — 117 na 80 m pł. 5.64 
rw dał it 1.55 wzwyż. Do sztafety 
| 4x100 m wyznaczono — Con- 
|ceicao (10,6). Sa (10,7), Carneiro 
i(10,8) i Roque (10,8). 


Stadion oszalał. 40 tysiecy wi- 
dzów wvdobyło z siebie ryk. 
którv wstrzasnął posadami pię- 
trowych trybun. Rozpoczęia się 
fantastyczna gra piłką, swym 
kształtem do złudzenia przypo- 
minajacą bombę lotniczą(!). | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


rykańskim futbole 


Brite upadł! Smith podstawił| zwarty tłum. Z rykiem klakso- 


mu nogę, technicznie 


według. nu pędzi ulicami 


w kierunku 


wszelkich prawideł gry. W tej szpitala. 


chwili na bieżnię stadionu wjeż- 
dza wspaniale prezentująca się 
karetka pogotowia... 

Mr. Brown zacisnął kurczowo 
paice na krawędzi aparatu. 
Przeżywał spotkanie bardziej. 


niż przyjście na świat pierwo- | 
rodnego syna. Bo przecież tam. 


na zielonej murawie stadionu... 
amerykanski futbol. najpopular- 


niejsza gra w Stanach Ziedno-: 


czonych. gra wspaniale oddająca 
amerykański styl życia. Nic. że 
jej dominującą „Zaletą“ jest 


| brutalna siła. że prawidła gry 


Operatorzy filmowi puścili w 
ruch kamery. Asy dziennikar- 
stwa sportowego Stanów Zjed- 
noczonych  pochyliły się nisko 
nad pulpitami lóż prasowych. 
Przy mikrofonie radiowym sza- 
lał jakis blady. wysmukły mło- 
dzieniec. rozdzieraiac na pier- 
Je- 
denastka Drake'a ruszyła do a- 
taku 


Piłke. pardon. bombe otrzy- 
mał Brite. podał do Clarka i... 
bomba zginęła! 


40 tysięcy widzów zawvło z 
zachwytu. Cóż za wspaniała gra | 
ciałem! Była piłka — nie ma 
piłki. Skryła ją starannie mie- 
dzy sobą reprezentacja Drake'a. 
Z zamaskowana bombą ruszyła 
do szturmu. rozbiegając się na| 
wszystkie strony. aby zmylić! 
przeciwnika. nie mozZacego sie 
zorientować w czyim posiadaniu 
jest imitacja piłki. | 


— O-u-u-u! — tłum zawył z 
uciechy. Napięcie na trybunach: 


wzrasta. Z górnych pięter lecą 


| 


i 
o 
; 


i 
i 
; 


| 


| 


| 
j 


1.08- | 


a a a u A A A JA dk din 


puste butelki — resztki niespo- 
żytej uczty. Piłka znalazła się. 
Odkryło ją bożyszcze piłkar- 
skich kibiców. niejaki Smith.: 
Jak lew rzucił się na Brite'a. 
za nim reszta zawodników O- 


klohamy. | 


X 


PIKER aż oniemiał 
chwytu. Zająknął się. 


z za- 


Fo chwili wyrzucić z siebie a 


ną lawinę zdēń: 


— Szkoda, że państwo tego 
nie widzą! Zaczęła się wspania- 
ła, dzika walka. Fenomenalnie 
gra dziś filar oklohamskiej je- 


|denastki — Smith. W ogóle ci 


mili. sympatyczni chłopcy. pre- 
zentują się naprawdę wspaniale. 
Skórzane kurtki. na plecach. 
piersiach i ramionach pancerze. 
nogach ochrania- 
cze, na głowach hełmy... aż 
przyjemnie jest na nich popa- 
trzeć. Do przerwy brak jeszcze... 
w tej chwil przy piłce jest 
Brite. Jak szatan poszedł do 
przodu. Fenomenalnie! Słychać, 
trzask rozrywanych kostiumów.. 
jeki.. Ktoś zgubił hełm... | 


Proszę państwa, tylko hełmy | 


z magazynów Browning i Syn do karetki 
| „.Chewrolett" przeciska się przecz 


dają maksimum gwarancji... 


pozwalają zadawać przeciwni- 
kowi jak najbardziej bolesne 
rany. Kto śmie mówić, że jest 
to typowy bandytyzm sporto- 
wy, emocjonujące spotkanie 
gangsterów na stadionie? 


Kto. 


śmie twierdzić, że amerykański, 


futbol ma wyrobić 
kańskiej młodzieży nienawiść do 
ludzi... 


Mr. Brown zapalił nerwowo 
trzecie z kolei cygaro. 


z: 


ODZINA 17. Rozpoczęła się 
druga połowa niezwykle e- 
mocjonującego spotkania. 40 ty- 


w amery-, 


Brite 
upływie 12 
mógł wrócić 


..Diagnoza lekarska: 
najwcześniej po 
miesięcy będzie 
na boisko. 

A nad stadionem trzepoce na 
wietrze gwieżdzisty sztandar 
USA... 

X 


r BROWN z wyraźną nie- 
chęcią odłożył ostatni numer 
„New York Times“. 
— Po co tyle szumu. Ukarać 
Smitha? Za co? Przecież to fut- 
bol... 


Było to historyczne zdanie 
trenera oklohamczyków, Whitn- 
worta. Te kilka słów wystarczy- 
ło do zamknięcia dyskusji i 
przekreślenia protesłu uniwer- 
sytetu Drake'a, który nie mógł 
pogodzić się z porażką i utratą 
najlepszego piłkarza. 

Smith na obu  przedramie- 
niach posiadał stalowe ochra- 
niacze — narzędzie zbrodni. 


Według oficjalnych obliczeń 


pisma .St. Louis Post Dispatch“ 


sięcy widzów widziało wyrażnaą | 


przewazę młodej reprezentacji 
Drake'a. Gwiazda Smitha zosta- 
je przyćmiona przez doskonale 
urającego negra Johna Brite'a. 


John Brite... Rozwścieczeni 
niepowodzeniem oklohamczycy 
postanowili za wszelką cenę po- 


"więcej niż 500 młodych chłop- 


ców zmarło wskutek kontuzji 
(czytaj ran), odniesionych przy: 
grze w futbol. 

Przewodniczący Momisji do 
Badania Wypadków, która dzia- 
ła przy związku trenerów — 
dziekan upiwersytetu w Los 
Angeles stwierdz ł. że 1/10 wszy- 
stkich uprawiających futbo]! w 
amerykanskim wydaniu. kończy 
kalectwom. Czy można się dzi- 
wić?... Raczej nie. Przecież to 


| futbol „made in USA“. 


zbyć się najgroźniejszego ry- 
wala. | 
Jonn oddał piłkę łącznikowi 


i stanał na boku. tuż koło wal- 
czącej o piłkę grupy. W tej sa- 
mej chwili natar} na niego 


Smith, usiłując uderzyć Murzy- 
na z całej siły w twarz. Nie u- 
dało się. Britg zrobił unik... Wi- 
ogarnął 


dzów szał, a blady 


młodzieniec jęknął z zachwytem 


w mikrofon: — Szkoda, że pań- | 


stwo tego nie widzą. Co sza 


wspaniały unik, jaki błyskawi- 
aby  czny refleks. 


Mecz trwał nadal. Nadal trwa-. 


ło połowanie na Murzyna. 


* 


O końca brakuje jeszcze 

kilku minut. Smith jeszcze 
taz atakuje Brite'a. Mr. Clay- 
ton nie zważa na to, że Murzyn 
jest bez piłki, bo przecież do o- 
bowiązków sędziego należy tyl- 
ko odgwizdywanie zdobycia 
bramki. 

Tym razem udało się. I znów 
[ala wzruszenia ogarnia ame- 
rykańską publikę. 
Smith trafia Brite'a przedra- 
mieniem w twarz. 
dolną szczękę... 


" „zmia "= — w. a maa. czw oo| 


Tym razem. 


Łamie mu. 


Murzyn zrobił swoje... krwa- 
wiącego negra noszą z bolska. 


pogotowia. Jasny 


Opowiadanie * 


Rekerd Zygmunta Weinoerga 


tysiące różnojęzycznej młodzieży białej | kolorowej z Indii, 


DOKOŃCZENIE 

Zaraz po przyjeździe starał się jak najszybciej odszukać Leo- 
nida. W wolnej od treningu chwili usiedli na trawie obok skocz- 
ni razem z najlepszym trójskoczkiem NRD, Fristerem, który 
chciał się dowiedzieć co myśli o nim Szczerbakow. 

— Ty — zwrócił się Leonid do Fristera, musisz poprawić roz- 
bieg. Za mało w nim dynamiki I przez to tracisz na odbiciu. 
Staraj się o zwiększenie szybkości. 

Zygmunt pomyślał, jak jednak świetne oko ma Szczerbakow. 


Sam również obserwował skoki 


Fristera i nie przyszło mu do 


giowy, że właśnie sprawa rozbiegu jest punktem ciężkości. Spoj- 
rzał wyczekująco na mistrza Europy. A ja? 
— Widać, że*pracujesz nad sobą — uśmiechnął się Szczerba- 


kow. — Jeśli nie stuacisz zapału, 


a nie stracisz «xC, jeśli napraw- 


dę chcesz pobić rekord Polski, to na pewno osiągniesz cel. Pa- 
m ętaj tylko zawsze o drugim skoku. Śmielej wyrzucaj wolną 
nogę. Każdy centymetr przybliży cię do rekordu. 

— Czy tak? — Zygmunt zrobił próbę. 

— O. tak. właśnie tak — potwierdził Szczerbakow. 


Od tej rozmowy Zygmunt na 


każdym treningu długo i upor- 


czywie powtarzał wszystkie fragmenty trójskoku, wszystkie ćwi- 
czenia, które podnosiły jego sprawność. 


s 


x 


_[RO Polski Zygmunt powracał z brązowym medalem t-*la- 
dunkiem nowych, innych, mocnych wrażeń. 
W uszach miał jeszcze ciągle skandowane przez Murzynów 


i Szwedów, Niemców i Polaków, 


] 


Chińczyków i Włochów, przez 


Hiszpanii, z Francji i Czechosłowacji, ze Związku Radzieckiego 


i Chin nabrzmiale treścią słowa: 


Pax! Frieden! Pokój! 


Właściwie dopiero w Berlinie, na Światowym Festiwalu Mło- 
dzieży pojął silę solidarności międzynarodowej, siłę idei, która 


zespala i porywa. 


| Georg z Frankfurtu I Ali z Bombaju I Zygmunt z Warsza- 
wy i Tian-Fu 2 Pekinu łączyli ręce w serdecznym uścisku, wy- 
mieniali pamiątki, zapisywali adresy. Tworzyli jedną, wielką 
rodzinę. Zygmunt przystał do niej całym sercem, z zapałem 


pierwszega porywu. 
Żył ciągle tvm, co widział na 


berlińskich ulicach i placach. 


Manifestacjami w blaskach słońca i reflektorów, wspomnieniem 
ludzi rozradowanych, ogarniętych jednym ognier:, jednym prag- 


nieniem: Pokój! 


xy 


SZYSCY uczestnicy I Polskiej Spartakiady 1950 r. biją 
brawo długo, serdecznie, z zapałem. Biją Lrawo wysokie- 


mu. 


szczupłemu chłopakowi, który szybko odchodzi na bok, 


ucieka od ściskających go trenerów i kolegów. Chce być sam. 
Jeden jest tylko człowiek, którego Zygmunt Weinberg chciał- 
by teraz, przed wszystkimi, zobaczyć, uścisnąć. Ale go tu, na sta- 
dionie Wojska Polskiego w Warszawie nie znajdzie niestety. 
Człowiekiem tym jest Leonid Szczerbakow. 
Zygmunt chciałby go mieć przed sobą i móc powiedzieć: 
— Dziękuję ci. Wiernie stosowałem się do twoich rad t., re- 


kord uległ, 


o 


Na podstawię materiałów 


„Sowieckiego Sportu“ opracował 


R. Z. 


M z 
|=) 


CZASIE pobytu na obo-! 

zie treningowym 
Wr.eszczu rozmawialiśmy 
Feliksem Sztamem o przygoto- 


| 


Kowak 


Piłka? Można! 


można by tak, a można by tak, że w Moskwie, 


A 


niemy w eliminacjach? 


Nie jestem tego pewien. Pewna DOZSA op- 
tymizmu nigdy nie zaszkodzi. Od czasu gdy 
„COŚ SIĘ PSUŁO W PAŃSTWIE DUŃSKIM" 
(0-8) do czasów 3-2 i 4-3 z DOZSA, dużo wody 
przepłunęło przez szpalty kacików sportowych, 
dużo poprawiło się w technice. taktyce i kon- 
dycji. A kondycja to ważna rzecz — już sta- 
rożytni piłkarze mawiali — CONDITTIO SINE 
QUA NON — tzn., że bez kondycji nie moż- 


na wygrać. 


I nareszcie wyciągnęliśmy trochę nowych 


WY sądzicie, że nie można?” Że odpad- 


że system... 


lania. 


czywistie! 


Mówiło sie wiele o systemie W-M. Ale na- 
łeżałoby jeszcze zacząć od systemu ABC. Nie 
znacie? Tak, tak abc! Poprostu abecadło pił- 
ki nożnej. A zaczyna się to abecadło od strze- 


Kirali jęst nie tylko fachoweem, jest jasno- 
widzem. Oceniajac alfabet piłkarski naszych 
piłkarzy powiedział, te doszli do „F“. I rze- 
Wylosowalismy Francje. Okazuje 


zie. że losować już umiemy, gdybyśmy tak 


graczy. Żebyśmy jeszcze potrafili wyciągnać 


w losowaniu drużynę np Sjamu — ćwierćfi- 
nat olimpijski pewny. Bo wiadomo, że czego 
się Sjam. nie nauczył... Ale wyciągnięcie no- 
wych młodych kadr równa się wyciagnieciu 
dobrego losu. Los naszej piłki nożnej musi 
spoczywać w młodych rękach, nogach i... glo- 


wach. 


KIRALI KIRALI — A POTEM DOSTALI. 
A potem przyszły dwie porażki 2 Węgrami. 
Bo nie można liczyć zanadto ra trenera i do- 
bre wyniki w Moskwie. Nie można iść na 
pewniaka (o czym przekonali nas Rułgarcy 


jeszcze umieli strzelać. 


REWELACYJNA WIADOMOŚĆ!!! 


Przewertowałem wszystkie roczniki spor- 
towe wszystkich krajów, pamietniki najlep- 
szych trenerów. 
cenzje piłkarskie i wyobraźcie sobie: ant ra- 
zu nie zdarzyło się. żeby drużyna która nie 


opowiadania, reportaże i re- 


strzela w bramke, wygrała mecz! 


nie do użytku 


i Rumuni), nie można lekceważyć równorzęd- 


nych przeciwników. 


To, że niedawno nabilismy Rumunów 3—1, 
nie powinno było stworzyć nastroju pewne- 
go zwycięstwa, zwłaszcza. że 3—1 wygrali- 
szermierce i to po bardzo ciężkiej) 
walce. Bułgarów też pokonalismy.. w wy- 
ścigu kolarskim i myślelismy — a cóż do- 
piero w piłce nożnej” No i w piłke dostali- 
śmy solidne baty, chociaż w nietwielkim stu- 


śmy w 


sunku. 


KAŻDEMU WOLNO KOPACĆ 


To rewelacyjne odkrycie oddaję bezpłat- 


naszym trenerom Matiasowi 


„i Koncewiczowi. (Kto wie, czy fakt niesirze- 
lania. nie spowodował naszej kleski z 
riqi Rumunią). 


Bułga- 


JESZCZE ABECADŁO 


nikt. 


Nasi trenerzy tłumaczyli się, że wiatr, że 
pierwsza połowa, że taktyka, że gdyby, że 


Gdy jednak zamierza sie 


we wspomnieć o naszym debiucie 

z olimpijskim 
napi ać o sytuacji 
waniach naszych bokserów do boksie 


trzeba kilka słów 
w naszym 
wojnie 


po pierwszej 


Olimpiady berlińskiej w M 36! światowej. 


roku. Nie była to pierwsza O- 
limpiuda, w ktorej 


Zapvtałem Sztama o przyczy- 


startowali ny, które wpływały ujemnie na 


nasi pięściarze. Polacy stawiali, rozwój boksu w Polsce w la- 


swoj 
ki podczas Igrzysk w Paryżu 
1924 roku. | 


PRAGA. 186. (tel. 

CSR zgłasza liO0-osobową e- 
kipe do Helsinek. Stolica CSR. 
a ściślej, dwa gmachy w Pradze: 
SUTWS (Państwowy 
WF i Sportu), oraz COS — go- 
rączkowo przygotowuja się do 
Olimpiady. (SUTWS jest insty- 
tucją organizacyjną natomiast 
COS techniczno - sportową). 


Z tych właśnie centrali spor- 
towych wychodzą wszystkie 
wskazówki dla trenerów. kle- 
rownictwa, zawodników i dzia- 
taczy sportowych. 

Ciekawość i obowiązek dzien- 
nikarski sprowadza mnie w 
progi tych instytucji. gdzie moż. 
na uzyskać szereg cennych in- 
formacji. i 
Jak wyglądają obecnie 
przygotowania CSR do Olimpia- 
dy? 

Podobnie jak we wszystkich 
państwach, które wezmą udział. 
w Olimpiadzie. tak również w 
CSR istnicje narodowy komitet 
olimpijski, w skład którego 
wchodza członkowie SUTWS 
COS, CSM. ROH i armii — o- 
gołem 14 osób. Przewodniczą' 
cym komitetu jest wiceminister 
V. Mucha. Wszystkie decyzje 


np. ilość i organizacja obozów | 
ilość ucze- | 


przygotowawczych, 
stników. biorących udział w 
Olimpiadzie, wypływają z tego 
właśnie komitetu. 

kipa olimpijska. CSR liczyć | 
bedzie 150 osób, z tego 120 spor- 
towców reszta trenerzy. masa- 
rzyści, sędziowie, kierownicy i 
dziennikarze. z 

Reprezentanci CSR wezmą u- 
dział niemal we wszystkich | 
dyscyplinach sportowych. prócz 
piłki nożnej. hokeja na trawie. | 
szermierki i pięcioboju. Pojadą 


Instytut | 


pierwsze olimpijskie kro- tach 1920 — 24 i usłyszałem ta- 


ką odpowiedź: 


wł.) = ' natomiast 
koatletyki, 
! skiej, 
żeńskiej, zapaśnicy, ciężarowcy 
pływacy. 


— Jednym z wielu powodów 


koszykówki 
gimnastyki 


me- 
meskie) i 


wioślarze, kaļlakow: 


cy, bokserzy, kolarze i strzeicy. 


których dyscyplinach 


CSR weżmie udział w nie- 


reprezentanci: lek- | 


sporto- | 


Sportowcy CSR przed Igrzyskami 


wych drużynowo, a w niektó: | 


decyzje podjęte zo- 
krótko przed wyjaz- 


na Olimpiade. Wyjazd 


pierwszej partii sportowców na. 
stąpi 10 lipca samolotami. Spo- 


'śród sportowców CSR zostaną 


wybrani najlepsi, którzy w o- 


bozach  przedolimpijskich 


spi- 


sali sie najlepiej, jednym sło- 
wem — najlepsi z najlepszych. 


ci 


Obecnie. przyszli reprezentan- 
na Olimpiade znajdują sie na 


obozach. Lekkoatleci CSR, któ- 
rych wyjedzie na Olimpiade naj 
więcej, bo około 80 osób — be- | 
dą zdawali ostatni egzamin ze 
swych przygotowań 28 i 29 bm. | 


na mistrzostwach lekkoatletycz- | 


nych CSR w Pradze. 


— Jesteśmy pewni — mówi 
pod koniec dr Pope! — se- 
kretarz Czechosłowackiego Ko 
mitetu Olimpijsk'ego. że nasi 
sportowcy będą dobrze re- 
prezentowali CSR i jej lud 


'rych tylko indywidualnie. O- | 
stateczne 
staną na 
dem 


| 


Nasz atak Alszer, Brajter, Cieslik powiek- 
scyt swoje abecadło o pare dalszych liter. 
Z bramkarzami też nie ma ktopotu. Nasza 
czołówka ina abecadło piłkarstwa. A, że w 
alfabecie jest również „iks* — wielka nie- 
wiadoma, to trudno. Trzeba jej przeciu'sta- 
wić Amb'cje, Brawurowość, Celność. 
ling, Elastyczność, 
kondycji i wtedy możemy być spokojni o wy- 


Drib- 


Finezje, aż do Żelaznej 


JÓZEF PRUTKOWSK!I 


bij mocno” 
czyli © pierwszych olimpijskich wys'ęnach: hokserów 


był brak sprzetu pięściarskie- 
go, a dał sie ón szczególnie od- 
cz wać w 1924 roku — to jest 
właśnie w roku olimpijskim | 


Bokserski 


miedzy 


zorganizował zawo 
dy. w których jedna z walk po- 
Gerbichem (80 kz) 4 
Ertnańskim (63.3 kg) była 


Nikt wówczas nie troszczył się| przewidziana na 10 rund (!'). co 


o potrzeby wychowania fizycz- 
nego młodzisży. nikt nie starał 
się o uzyskanie AB od 
funduszów i | 
wytwórni sprzetu 


go rodzaiu „mode“, którą moż- | 
na tolerować. ale nie należy jej | 
zbytnio popierać. | 


W OGONKU PO RĘKAWICE 


Kluby bokserskie powiadały | 
zaledwie po kilka par ręxawic. | 
W. czasie treningu chłopcy mu- 
sieli ustawiać się w ogonku j 
czekać cierpliwie na swoją Kos |! 
lejkć. Pierwszy worek trenin- | 
gowv w „Warcie“ uszyli sami 
zawodnicy z juchty i wypchali 
go piaskiem i trocinami. 


| 
Ringów vr ogóle nie było.| 
Walki rozgrywano na ziemi. | 
«lepiskach czy podłodze. Cza- 


sami starano się budować takie 
ringi — aby choć prowizorycz- 
nie otoczyć zawodników linami 
Tego rodzaju ringi przypomina- . 
ły klatki czy też kojce. Mat nie 
było, kazdy upadek groził po- 
ważnym kalectwem lub kontu- 
zją. 

Pięściarstwo nie- wszędzie. 
spotykało sie ze zrozumieniem 
społeczeństwa. Boxs traktowa- 
no jako przejawy nieokiełzna- 
nej brutalności. Chłopców, któ- 
rzy ćwiczyli ten sport trakto- 
wano po prostu jak wariatów... 


UWAŻANO NAS 
ZA POMWYLONYCH 


— Przypominam sobie — o0- 
powiada  Sztam — kiedy w 
Poznaniu powstały pierwsze. 


kluby. bokserskie jak W.K.B. i 


pracujący. Proszę pozdrowić Zbyszko” a następnie „War- 


za pośrednictwem .Przigiądu 
Sportowego“ wszystkich czy- 
telników tego najwiekszego 
polskiego pisma sportowego. 
oraz wszystkich sporlowców 
bratniej Polski. 

Do zobaczenia w Helsin- 
kach! 
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Tak. Uległ rekord z długą brodą. Pobito go o całe 11 cm, 
z których każdy ma swoją historię. Zygmunt uzyskał wynik na 
poziomie europejskim. Jeden z trzech na Spartakiadzie, kwali- 
fikujących się na listę 10 najlepszych Europy. 


14.87 m. Taki wynik w tabeli 10 najlepszych w Europie na 
1851 r. znajduje się przy nazwisku Szweda, Ahmana. zdobywcy 
złotego medalu i tytułu mistrza olimpijskiego na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1948 r. w Londynie. 


14,87 m. Takim wynikiem Zygmunt Weinberg zdobywa za- 
szczytne miano rekordzisty Polski w trójskoku. Zasłużone, wy- 


pracowane miano. 


Koledzy pytali Zygmunta co zamierza robić dalej. Odpowie- 


dział im krótko: 


— Kiedy Suchariew pobił rekord Związku Radzieckiego na 
200 m pytano go również co zamierza robić dalej. Odpowiedział: ` 
przygotowuję się do pobicia rekordu ZSRR na 200 m. Od razu 
na najbliższych zawodach Suchariew pobiegł 200 m w 21.2, 2 
było nowym rekordem Związku Radzieckiego. l'onownle zapy- 
tany o plany na przyszłość odpowiedział: przygotowuję się do 
pobicia rekordu ZSRR na 200 m. 


— To jest mój wzór. Więc jeśli pytacie co zamierzam robić, 


jak Suchariew odpowiadam: 


— Przygotowuję się do pobicia rekordu Polski w trójskoku. 
Rekordu Zygmunta Weinberga. f 


x 


ODPOWIADA tak w dalszym ciągu, mimo, Że od Sparta- 
kiady 1951 r. dwukrotnie juz pobił rekord Polski, 
Właśnie rekord Zygmunta Weinberga, 


* Fragment książki pt. „Opowiadania o młodych sportoweach", 
która ukaże się niebawem nakładem „Książki | Wiedzy", 
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ta“, odbywaliśmy często tre-, 
ningi w parkach publicznych | 
czy nawet na ulicach. Chłopcy 
watydzili sie trenować bo... 


Najlepiej scharakteryzuje to. 
nastepująca scena: w jednym. 
z parków w Poznaniu przepro- | 
wadzamy walke z cieniem Te-. 
go rodzaju walka przypomina. 


trętnych much. Pewnego dnia 
ćwiczę z zapałem, a tu widzę 
jakiegos starszego pana. który 
uśmiecha się ironicznie i przy- 
kłada rękę do czoła. dając do 
zrozumienia. że traktuje mnie 
jaxo poznylonego... 


Za chwilę przechodziła ja- 
kaś paniusia. dostrzegłem na 
jej twarz” przerażenie. Zawró- 
ciła szybko na pięcie'i prędkim 
krokiem zaczęła się oddalać 
tak jakby zlękła się wariata. 


Nawet instruktorzy z innsch | wał 
dziedzin sportu. oglądając na- | Szymczyk. 


oczywiscie przeczyło 
zasadom boksu 
Lżejszy Ertmański musiał pod- 
zorganizowanie dać się po czterech atarciach 4 


nagrodę pieniężną. 


młodzieży 
jakiejkolwiek moralnej 


dla laisa opędzanie się od ; 
| 


wszelkim 
amatorskiego. 


sportowego. ta walka ra pewno nie wpłynę= 
| Sport traktowano jako pewne-, ła dobrze na jego zdrowie. 


PROSIMY O DATKI! 


Ale w czasie tego samego 


wieczoru wydarzył się jeszcze 
jeden ciekawy wypadek. Na 


ring wszedł jeden z organiza- 
torów | powiedział: 


—  Sząnowną publiczności! 
Aby zachęcić do zażartej wali 
pomiędzy Tylewszim a Jasic- 
klm postanowiono wyznaczyć 
Zwycięzcy 
przypadnie 34 zebranej sumy 
a pokonanemu 14 Prosimy 6 
dztki ile kto może... 


Walka zakończyła się remi= 
sem... i rywale zgodnie podzie- 
lili się kasą. 


Tego rodzaju skandaliki, nie- 
wiele mające wspóinego ze 
sportem. powtarzały się w tam- 
tych latach bardzo często. By» 
ły one- oczywiście wynikiem 
złej organizacji i pozbawienia 
uprawiającej sport 
opieki 
przez odpowiednie czynniki. O 
stronie wychowawczej w spor- 
cie nie było w owe czasy na- 
wet mowy i nikomu to nie 


| przychodziło do głowy. 


W takich to warunkach przy- 
gotowywała się nasza „kadra 
olimpijska" do wyjazdu do Pa- 
ryza. Rezultaty były opłakane. 
Nowak został pokonany w pier- 
ws_ej rundzie przez nokaut. 
Wydawało się wówczas, że 
mógł się podnieść i walczyć 
dalej, wolał jednak zrezygno- 
wać.. 


Konarzewski I Gerbich 20- 
stali zdyskwalifikowani — jak 
brzmiało orzeczenie sędziów — 
z powodu nieznajomości zasad 
walki... 


Jedynie Ertmańskiemu uda- 
ło się” przegrać nie przez no- 
saut. 


Na temat Olimpiady parys- 
kiej roamawiałem któregoś dnia 
z Tomkiem Konarzewskim, któ- 
ry mi tak opowiadał: 


— Moja walka w Paryżu by- 
ła w ogóle dopiero czwartą w 
mej karierze pieściarskiej. 


Przekonałem się wtedy. że nie 


mam zielonego pojęcia o bok= 
sie. Nikt mnie wówczas nie na- 
uczył podstawowych ciosów — 
to jet lewych prostych. 


KOTECZKU BIJ MOCNO! 


Bardzo bvło nam brak w Pa- 
ryżu rad sekundanta. Sekundo- 
mi kolarz Franciszek 
który potrafił mi 


sze ćwiczenia traktowali nas 2) dawae tylko taką wskazówkę: 


rezerwą i usmiechali 
nosem. nazywając nas chłopca- 
mi.*którzy łapią muchy. 


Rzecz oczywista. że takie na- 
stawienie zniechecało wielu bo- 
kserów. którzy woleli pożegnać 
sie z pięściarsiwem niż nara- 


| ¿aÇ się na kpiny. 


NE 


GROBA ZAWODOWSTWA 
Niemniej wielką przeszkodą 
w rozwoju boksu amatorskiego 
był brak odpowiednich ludzi, 
którzy by potrafili nadać temu 
pożytecznemu sportowi odpo- 
wiedni kierunek. Do boksu 
garnęli się „działacze“, którzy 
przy tym sporcie starali sie u- 
piec własną pieczeń i Czynili 
wysiłes, aby boxs amatorski 
czym prędzej przekształcić na 
zawodowy, na któryna można 
by zarabiać grube pieniądze. 


Tak np. w lipcu 1923 roku w 
Poznaniu Wielkopolski Kluk 


mie. pod] | 


i 
s 


zanie. 


„.Koteczku bij mocno". Na wi- 
downi usłyszann słowo „ko= 
teczku”*, które bardzo podobało 
się Francuzom | zączęli krzy” 


| czeć i dopingować mnie. 
l 


— Koteczku. Koteczku! 


Dodam jaszcze, że kierownik 
ekspedycji nie dbał o nas zu 
Bawił się w Paryżu, 
wydając społeczne pieniądze, a 
myśmy często byli głodni. 

Cała ta historia nie wyma” 
ga <«omentarzy, ale gdy ją prze” 
czytają chłopcy, /którzy terež 
trenują pod taką troskliwą 0- 
pleką *ve Wrzeszczu, to może 
wiele zrozumieją i ocenią w jax 
dużo lepszych warunkach żyjń 
niż ich starsj koledzy i z je” 
szcze większą ambicją zabiorą 
si} do pracy. 


Kazimierz Gryżewski 
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